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D OBRA1 ROBOTA
„Dziennikarze sportowi, zebrani w 

Łodzi z okazji 15-go ogólno - polskiego 
organizacyjnego zjazdu, zapewniają 
uroczyście, że w obecnej chwili dziejo
wej, wymagającej od całego narodu 
wzmożonych wysiłków  —  nie pozosta
ną za nikim  w tyłe.

Dobrze zrozumiana praca dziennika
rza sportowego, połega i zawsze polega
ła na krzewieniu tężyzny fizycznej i mo
ralnej, na podnoszeniu znaczenia tych 
cech charakteru i tych śpiewności cie
lesnych, których posiadanie zapewnia 
sukces zarówno w szrankach walki spor
towej, jak  i w potrzebie wojennej.

Ślubując służyć nadal z całym zapa
łem, zgodnie z przewodzącymi im  
szczytnym i ideałami, propagandzie 
ofiarności, rycerskości, energii i hartu
—  dziennikarze sportowi Rzeczpospoli
tej Polskiej poczytywać sobie będą za 
zaszczyt obowiązek służenia osobistym  
przykładem tych cnót, gdy wypadnie im  
przejść od słowa do czynu i zamienić pió
ro na karabin".

Taką rezolucję powziął walny zjazd 
prasy sportowej w dniu 26 maja.

Rezolucyj podobnych uchwalono w 
ostatnich tygodniach bardzo wiele. K aż
da szanująca się organizacja uważała
—  zupełnie zresztą słusznie  —  za ko

nieczne podkreślić, iż Polska może na 
nią, i na je j członków liczyć. Jeśli więc 
przytaczamy „m eldunek" sportowych 
dziennikarzy ,  to nie dlatego, by pod
nieść ich patriotyzm, oddanie sprawię 
narodowej. N ik t chyba nie mógł w nie 
wątpić ani jednej chwili. Chodzi nam ra
czej o stwierdzenie raz jeszcze i to z  ca
łym  naciskiem że wszelka ,,dobrze zro
zumiana'“ praca sportowa  —  jest pracą 
dla państwa, i jako taka musi być trak
towana z całą powagą, z całą sumien
nością.

Polska prasa sportowa  —  oparta w 
olbrzymiej swej większości na założe
niach idealistycznych  —  obowiązek swój 
spełnia należycia. Stwierdził to dobitnie 
z-ca Dyrektora PUW F i PW  ppłk. Tury- 
czyn, oświadczając, iż gen. Sawicki wi
dzi w dziennikarzach sportowych współ
pracowników i wiernych sprzymierzeń
ców w pracy nad pomnażaniem tężyzny  
fizycznej i moralnej narodu.

Możemy się więc tylko przyłączyć do 
głosu prezesa, Zw. Dziennikarzy Sport. 
R. P. red. Sikorskiego, który stwierdził, 
że „znaczenie pracy dziennikarzy sporto
wych i jej w yniki wyszły obecnie w pełni 
na jaw, co może nas tylko zachęcić do 
dalszych wytężonych wysiłków".

W. J.
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Sportowiec, m całej pełni zasługujący na to 
miano, nie może zainteresowań swych ograniczać 
do kwestii techniki ćwiczeń i do kroniki wyników. 
Zagadnienie sportu powinno znaleźć sobie określo
ne miejsce w jego światopoglądzie ogólnym; musi 
on tedy urobić sobie dokładne pojęcie o celach i za
daniach, przyświecających działalności organizaeyj 
sportowych i jego własnym wysiłkom. Pracę tą 
ułatwi mu znakomicie znajomość tez, wysuwanych 
przez czołowych teoretyków tej dziedziny. Pierw
sze miejsce wśród nich należy się bezprzecznie ś. p. 
Piotrowi de Coubertin, odnowicielowi olimpizmu, 
twórcy koncepcji ideologicznej współczesnego spor
tu, którą cały świat uznaje za najszczytniejszą.

„Sport Polski” postanowił przystąpić do spol
szczenia i publikacji najbardziej ważnych i cha
rakterystycznych fragmentów z obfitej puścizny 
pisarskiej wielkiego francuskiego jnyśliciela i peda
goga, sądząc, iż w ten sposób przyczyni się wydat
nie do upiększenia i podniesienia poziomu ideowe
go sportu polskiego.

A r ty k u ł, którego d ru k  rozpoczynam y dziś, jest 
ostatnią  pracą p u b licy s tyczn ą  C oubertina, napisa
ną niezadługo p rzed  śm iercią w  roku  1937. Sła?io- 
w i w ięc ona n iejako  testam ent duchowego w odza  
w spółczesnej k u ltu r y  fizyczn e j.

uczynione zręczniejszym, bardziej zrównoważo
nym. Taki rezultat może być osiągnięty drogą wy
trwałego ćwiczenia, dobrze pojętą zaprawą, szcze
gólnie jeśli warunki zewnętrzne są po temu odpo
wiednie. W pracy nad udoskonaleniem ciała ludz
kiego, mającej na widoku sukces sportowy, grają 
warunki psychiczne olbrzymią rolę, często nawet 
przeważającą. Nowoczesny okres olimpijski rozpo
czął się triumfem w biegu maratońskim — greckie
go wieśniaka, którego przygotowanie nie opierało 
się bynajmniej na zasadach naukowych.Przeciwnie: 
przygotowanie zwycięscy polegało na tym, że przed 
biegiem pościł on i modlił się przed świętymi obra
zami.

Ś. p. P io t r  de C o u b e rtin .

Już od pięćdziesięciu lat poświęcam me życie 
reformie wychowania młodzieży, którą uważam za 
właściwego krzewiciela postępu socjalnego i poli
tycznego. Artykuł pierwszy Charty Unii Pedago
gicznej powiada jasno: w obecnych warunkach 
świata, żadna reforma polityczna, ekonomiczna czy 
socjalna nie może przynieść owoców bez zmiany 
nastawienia pedagogicznego. Reformę Wychowa
nia intelektualnego pozostawiłem innym, a sam za
jąłem się zagadnieniami dotyczącymi wychowania 
ciała. Pięćdziesiąt lat — pół wieku — pozwoliły 
mi przyjrzeć się wielu młodym ludziom i zdobyć 
cały szereg dotyczących ich doświadczeń.

•
Postęp sportowy u młodzieńca i człowieka doj

rzałego może wywodzić się z trzech źródeł. Z jed
nej strony jest to chęć doskonalenia muskulatury 
swego ciała. Nasze ciało jest nadzwyczaj podatne 
do ulepszenia, może być wzmocnione, uodpornione,

Mogę dodać, że od tego czasu bez ustanku ob
serwowałem podczas Igrzysk — ile woli, zimnej 
krwi potrzeba do „sforsowania” wyniku w jakiej
kolwiek gałęzi sportu; co ciekawsze, — lepiej 
usprawnieni fizycznie byli częstokroć eliminowani 
przez zawodników, którzy wprawdzie mniej byli 
wyposażeni w siły, ale odnosili zwycięstwa dzięki 
większej energii i silniejszej woli.

Oto więc drugie źródło postępu sportowego, 
które jest natury psychicznej, gdyż swą wytrwa
łość i wolę można zaprawić równie dobrze jak 
i sprawność mięśniową.

Wreszcie trzecie. Dwa pierwsze pochodzą 
z wewnątrz, ponieważ odnoszą się do istoty ludz
kiej. Trzecie źródło wywodzi się z zewnątrz. Jest 
ono reprezentowane przez udoskonalenie sprzętu 
sportowego lub warunków, w jakich dany sport się 
praktykuje, przez nowoczesne wynalazki czy też 
poprostu ulepszone sposoby. Weźmy naprzykład 
nowoczesnego wioślarza: nietylko już lekkość jego 
łodzi, ale także ruchomość siodełka i umieszczenie 
smukłych wioseł na dulkach dają mu oginminą po
moc mechaniczną przy coraz to szybszym porusza
niu się na tafli wodnej. Porównajmy go z dawnym
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wioślarzem, który parał się z ciężką barką i zbyt 
krótkimi wiosłami! Nie wiem czy istnieje ćwicze
nie, które by uległo tak ogromnej przemianie dzię
ki geniuszowi twórczemu człowieka, to też wioślar
stwo jest najbardziej doskonałym zespołem ruchów 
gimnastycznych.

Nie mówią już o rowerze, skonstruowanym na 
genialnej zasadzie zastosowania koła zębatego, po
łączonego z pedałem za pomocą łańcucha transmi
syjnego. W szermierce ciężki i nie wygodny ekwi
punek z przed pięćdziesięciu laty ustąpił miejsca 
ubiorowi i masce o wiele lżejszym i broni łatwiej
szej do manewrowana. Obok tego ułatwienia wal
ki, taktyka szermiercza także uległa zmianie. To 
samo i w jeszcze większej mierze da się powiedzieć 
o boksie, od czasu wprowadzenia rękawic. Tutaj 
więc ulepszenie metod ćwiczenia ciała łączy się 
w bezpośrednim współdziałaniu z ulepszeniem 
przyrządów, co w rezultacie powoduje nawet zmia
nę w ruchach i postawie ćwiczącego. Korzyści osią
gnięte przez biegacza lub gimnastyka z powodu 
bieżni wysypanej żużlem lub bardziej udoskona
lonych przyrządów gimnastycznych są mniej bez
pośrednie i mniej widoczne, ale w istocie równo
rzędne z poprzednio wymienionymi.

Przez dłuższy czas wierzono, że trening spe
cjalny jest w stanie zapewnić postęp w sporcie do 
granic bliżej nieokreślonych. Spodziewano się po 
nim cudów, przypisując drugorzędną wartość tre
ningowi ogólnemu. Specjalista ćwiczył prawie wy
łącznie te ruchy, które uważał za zasadnicze dla 
tego rodzaju sportu, w którym celował. Uważał 
nie tylko za bezużyteczne, ale nawet za szkodliwe 
ruchy albo grupy ruchów, które należały do „gra
matyki gimnastycznej” innego rodzaju sportu. 
Pewnie, że nie można osiągnąć dobrych wyników 
w danym sporcie bez specjalnego treningu, właści
wego temu rodzajowi sportu, ale teoria o rzeko
mym przeciwieństwie sportów jest już dziś zarzu
cona. Jeśli piłka nożna nie jest przygotowaniem do 
jazdy konnej — nic jej jednak nie szkodzi, równie 
jak bieg i skok nie przeszkadzają boksowi. Przed
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C. G R A B O W S K I
SZPITALNA 7

47 laty byłem świadkiem jak młody Kanadyjczyk 
wziął drugą nagrodę w jeździeckim konkursie sko
ków siedząc poraź pierwszy na koniu. Był on fut- 
balistą. Nieco później, w czasie pierwszych Igrzysk 
Olimpijskich w Atenach pewien student amerykań
ski zajął klasyfikowane miejsce w rzucie dyskiem 
pomimo że dotąd nie ćwiczył tej dyscypliny. Tego 
rodzaju wypadki przekonywują mnie o wartości 
eklektyzmu sportowego, którego teoria jest podsta
wą systemu „gimnastyki użytkowej”, tak jak to 
przedstawiłem w „Revue des Deux Mondes” w lu
tym 1902 r.

Trening specjalny jest dziś stosowany w spo
sób dość rozsądny i skuteczny. Inaczej się sprawa 
przedstawia jeśli chodzi o trening ogólny, który 
przecież powinien być podstawą i wstępem do każ
dej specjalizacji. Zdaniem moim dwa zagadnienia 
pozostające w mniejszej lub większej zależności 
wzajemnej były dotąd zaniedbane, a mianowicie 
zagadnienie równowagi wewnętrznej i zagadnienie 
szematu mechanicznego jednostki. Gdy się uważ
nie obserwuje sportowca w akcji, konstatuje się, że 
wszystko w nim zależy od równowagi wewnętrznej, 
od sposobu w jaki ta  równowaga się ustala lub ule
ga zmianom, kontroluje sama siebie i załamuje się, 
od tego jak  muskuły się mobilizują na rozkaz woli, 
która żąda od nich tego lub innego ruchu, od sze
m atu wreszcie, który przedstawia radiograficznie 
szkielet kostny i wskazujący jak pracują mięśnie 
działające według prawa dźwigni.

Na wszystko to zwracano dotąd mało uwagi, 
instruktorzy zadawalniali się przez czas długi pro
pagowaniem programu „kultury siły i zręczności”, 
programu trzeba przyznać dość prymitywnego. In
struktorzy japońscy rozumieli inaczej swoje zada
nie, to też dla sformowania atlety (a specjalnie za
paśnika w jiu-jitsu) potrzebują oni długiego czasu 
i zużywają dużo trudu. Przywiązują oni do wy
robienia równowagi cielesnej zasadnicze znaczenie. 
Jeden z ich znanych mistrzów mówił mi niedawno, 
że trzeba starać się doprowadzić ucznia do tego, 
aby nawet w ciemności przy najlżejszym kontakcie 
z przeciwnikiem, choćby tylko przez dotknięcie te
go ostatniego ręką, był w stanie osądzić jaki jest je
go stan równowagi i w jakim miejscu znajduje się 
w danej chwili jego punkt ciężkości. Chodzi więc 
o wyrobienie i o rozwinięcie nieomal że nowego 
zmysłu; podobne zadanie wymaga wysiłku długo
trwałego i nieprzerwanego. Nie naśladując aż tak 
daleko Japończyków, byłoby jednak bardzo pożą
dane, aby metody europejskie, idąc za ich przykła
dem przeznaczyły czynnikowi „równowagi” waż
niejsze niż to było dotychczas miejsce w wychowa
niu fizycznym. Kwestia mobilizacji musknłów jest 
nie mniej ważna. Jest podwójnie ważna, jeśli moż
na się tak wyrazić — pozytywnie i negatywnie. 
Doskonałość jakiegokolwiek rlichu zależy nie tyl
ko od szybkiego i dokładnego udziału mięśni, któ-
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re .powodują ten ruch, ale również od abstytencji 
tych mięśni, które w nim udziału nie biorą i które 
wmieszawszy się mogły by tylko ten ruch u trud
nić. Przedstawmy pokład okrętu na którym 
na gwizdek kapitański mają być wykonane 
wskazane czynności. Każdy marynarz musi wie
dzieć, co oznacza dla niego ten sygnał. Gdy wszy
scy rzucą się razem, z powodu braku odpowiednich 
instrukcyj — nastąpi zamieszanie, które zmniejsza 
użyteczność przedsięwzięcia. To samo jest z mo
bilizacją mięśni. Ile razy przy ćwiczeniach w no
wym sporcie zaobserwowałem na sobie samym i na 
innych szkodliwe działanie mięśni zawadzają
cych, które zamiast zachowywać się spokojnie, pod
czas gdy pracują inne przeznaczone do wykonywa
nia danego ruchu, poruszają się nie w porę, wy
wołując zamieszanie i niezręczność. Ta tresura 
mięśni osiąga się obecnie jedynie długotrwałą prak
tyką i jest daleka od doskonałości. Czy nie moż
na by zbadać jej naukowo i wynaleźć lepszych spo
sobów przeprowadzenia jej szybko i kompletnie ?

Pozostaje jeszcze sprawa szematu cielesnego. 
Udoskonalenie stosowania promieni X do obserwa

cji ludzkiego ciała pozwoli na osiągnięcie danych, 
mogących być zużytkowanymi dla rozwoju sportu. 
Wydaje się, że w jeździe konnej i w fechtunku po
stawa morfologiczna nie gra tak ważnej roli jak 
to jej dotąd przypisywano, ale właśnie postawa 
kostna ciała ma wielkie znaczenie i co za tym idzie 
trzeba ją dokładnie zbadać przy pomocy sposobów 
radiograficznych. Wiadomości te są bardzo poży
teczne dla instruktora i nie mniej użyteczne dla 
ćwiczącego. „Poznaj siebie samego” — ta sławna 
maksyma powinna odegrać w rozwoju postępu 
sportowego pierwszorzędną rolę. Dlatego też na
woływałem do filmowania ćwiczeń sportowych 
i poddałem wielkiemu przedsiębiorstwu filmowe
mu myśl, aby wypuściło aparaty niekosztowne 
i łatwe do manipulowania, które by dały obraz 
sportowca w ruchu na tyle dokładny, aby mógł on 
zdać sobie sprawę z niezręczności niektórych swoich 
ruchów i pracować nad ich poprawą. Nauczyciel 
może ile chce krytykować ćwiczącego ucznia, nie 
będzie to jednak z taką korzyścią dla niego, jak 
nieomylne świadectwo taśmy filmowej.

d. n. Piotr de Coubertin.

ŁAŹNIE PAROWE W TRENINGU SPORTOWYM

W y n ik i sp o rto w có w  m a le ń k ie j F in la n d j i  są  p o d zi
w ia n e  p rzez  c a ły  św ia t. T y lk o  d z ięk i w y s iłk o m  w ła 
sn y c h  sp o rto w có w , a  w  g łó w n e j m ie rz e  d z ięk i w p ro s t 
fe n o m e n a ln y m  w y n ik o m  b ie g ac zy  f iń sk ic h , F in la n d ia  
o tr z y m a ła  m a n d a t  o rg a n iz a c ji  I g rz y s k  O lim p ijsk ic h  
w  ro k u  1940. F iń s c y  sp o rto w c y  zd o b y li ju ż  k ilk a d z ie s ią t  
m e d a li  o lim p ijsk c h , zd o b y li te  m e d a le  n ie  ty lk o  w  le k 
k ie j a t le ty c e , sp o rc ie  n a jb a rd z ie j  p o p u la rn y m  w F in 
la n d ii,  lecz m o g ą  poszczycić  s ię  i su k c e sa m i o lim p ijs k i
m i w  in n y c h  g a łę z ia c h  sp o r tu .

S p o r ty  zim ow e ja k  ły ż w ia rs tw o  i n a rc ia r s tw o  s to ją  
n a  po zio m ie  rz a d k o  g dzie  n o to w an y m , w  c ięż k ie j a t le 
ty c e  F in o w ie  są  m is trz a m i, a  w y n ik i ich  w  b o k sie  są 
g o d n e  p o d k re ś le n ia .

B io rą c  pod  u w a g ę  3 m il io n y  m ieszk ań có w  F in la n d i i ,  
su k c esy  sp o r to w e  F in ó w  w y s u w a ją  ic h  b ezsp rzeczn ie  
n a  czoło w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  św ia ta . C iekaw e i w a r te  
ro zw aż ań  są  m e to d y  i sp o so b y  tr e n in g u  i p rz y g o to w a ń  
f iń sk ic h  spo rtow ców . T y m  b a rd z ie j c iek aw e , że są  s k u 
teczne  n ie  ty lk o  w  le k k ie j a t le ty c e , g d z ie  w y so k i p o 
ziom  m ó g łb y  w y p ły w a ć  ze sp e c ja ln e g o  z a in te re s o w a 
n ia  się  t ą  g a łę z ią  sp o r tu , d z ięk i od w ie lu  l a t  odnoszo
n y m  zw y c ięs tw o m  i su k ceso m  n a  p o lu  m ię d z y n a ro d o 
w ym . N a  te m a t  tre n in g ó w  f iń sk ic h  zaw o d n ik ó w  w  ogó
le, a  b ie g a c z y  sp e c ja ln ie , n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  p isa n o , 
je ś l i  w ięc  d a w n ie j sp o ty k a ło  się  ró żn e  „ o d k ry c ia "  co 
n a jm n ie j  cudaczne, to  dziś ju ż  n ie  m a  w  te j d z ied z in ie  
ta je m n ic . N a s  w  te j c h w ili in te r e s u je  t r e n in g  f iń sk ic h  
le k k o a tle tó w .

Intensywny i regularny trening.
T a k  in te n s y w n ie  i  ta k  r e g u la rn ie  j a k  f iń sc y  zaw od

n ic y  n ie  t r e n u je  n ik t  n a  św iecie . W y d a w a ło  się, że t r e 
n in g , k tó re m u  p o d d a w a ł się  N u rm i, m oże b y ć  w y tr z y 
m a n y  ty lk o  p rzez  łu d z i w y ją tk o w y c h . R o z p isy w an o  też  
ró żn e  c u d a  o tr e n in g u  fę n o m e n ta ln e g o  F in a ,  o n ie z li

czonych  ilo śc ia c h  k ilo m e tró w  p rz e b ie g a n y c h  p rzez  n ie 
go  n a  tre n in g a c h . N u rm i p ie rw sz y  w y cz u ł in tu ic y jn ie , 
że a b y  d o b rze  b ie g a ć  — trz e b a  b ie g a ć  ja k  n a jw ię c e j. 
S tą d  też  je g o  k o lo sa ln a  p rz e w a g a  n a d  re s z tą  b ie g ac zy  
św ia ta . J e d n a k  za le c a n ie  je g o  m e to d y  in n y m  b ieg aczo m  
sp o ty k a ło  s ię  p ra w ie  w szędzie z iro n ic z n y m  uśm iechem . 
P o w ia d a n o  — N u rm i to  fen o m en . T re n o w a ć  co d z ien 
n ie , a  n a w e t d w a  r a z y  d z ien n ie , p o w iad a n o , m oże ty lk o  
w y ją tk o w y  człow iek . N a w e t w  F in la n d i i  p rzez  d o b ry c h  
k i lk a  la t ,  sposób  t r e n in g u  N u rm ie g o  n ie  z n a jd o w a ł n a 
le ży te g o  z ro z u m ien ia . D o p ie ro  w  d ru g ie j  p o ło w ie  je g o  
k a r ie r y  b ieg o w e j, po ro k u  1928, po  ty m , ja k  L e h tin e n  
w y p ró b o w a ł n a  so b ie  to , co r o b ił  N u rm i, in te n s y w n y  
tr e n in g  z n a la z ł p e łn e  u z n a n ie . Z az n ac zy ć  trz e b a , że 
L e h t in e n  tre n o w a ł jeszcze w ięce j, a n iż e li  N u rm i, s tą d  
też  p o t r a f i ł  w  ro k u  1932, p rz e d  O lim p ia d ą  w  L os A n g e 
les, u s ta n o w ić  n o w y  re k o rd  ś w ia ta  n a  5 k im  w  czas ie  
14:17 sek.

W  F in la n d i i  j e s t  o b ecn ie  k ilk u  b ieg aczy , k tó rz y  
p rz e b ie g li  5 k m  w  g ra n ic a c h  d aw n eg o  r e k o rd u  ś w ia ta  
N u rm ie g o , a lb o  i  le p ie j. D ziś b ie g ac ze  f iń sc y  t r e n u ją  
w ięce j, a n iż e li  tr e n o w a ł N u rm i, są  ju ż  ta k  „ w y b ie g an i" , 
że d o p ie ro  w  o s ta tn ie j  ć w ia r tc e  b ie g u  d łu g ie g o  n a le ż y 
cie  r o z k rę c a ją  się. O s ta tn i  k ilo m e tr ,  czy  to  b ęd z ie  w  b ie
g u  n a  5 km , czy  też  n a  10 je s t  zaw sze u  n ic h  n a jsz y b sz y . 
U  w sz y s tk ic h  in n y c h  b ie g a c z y  n a  św iec ie  w id z im y  z ja 
w isk o  o d w ro tn e : n a  o s ta tn im  o d c in k u  są  o n i w y ra ź n ie  
zm ęczen i i  je ż e li z d o b y w a ją  się  n a  o s ią g n ię c ie  w ięk sze j 
szy b k o śc i n a  końców ce, to  ty lk o  d z ięk i o g ro m n e m u  w y 
s iłk o w i w oli. W y s iłe k  w o li u  k ażd eg o  b ie g a c z a  m n ie j 
z a aw a n so w an eg o  je s t  o g ro m n y , p o w ied zen ie  „ b ieg n ie  n a  
siłę" , w y ra ź n ie  w sk a z u je  n a  zm o b iliz o w an ie  w szy s tk ich  
re z e rw  e n e rg ii  n e rw o w ej. P o s tę p u ją c y  t r e n in g  łą cz y  się  
ze zm n ie jsz e n ie m  w y s iłk u  w oli, za w o d n ik  z a a w a n so w a 
n y  i  w y tre n o w a n y  b ie g n ie  lekko , p ły n ie , bo  m a  „fo rm ę". 
W s p a n ia łą  fo rm ę  o s ią g a ją  za w o d n icy  f iń sc y  p rzed e
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w sz y s tk im  d z ięk i b a rd z o  in te n sy w n e m u  tre n in g o w i, k tó 
r y  n a  p ie rw sz y  r z u t  o k a  m oże w y d a w a ć  s ię  w y c z e rp u ją 
cy ; b ie g a c z a  f iń sk ie g o  n ie  m ęczy  on ju ż , g d y ż  n a  w y 
k o n a n ie  sw ej „ p ra c y "  b ie g o w e j, zu ż y w a  o w ie le  m nie j 
e n e rg ii  a n iż e li zu ż y ł b y  b ie g ac z  o m n ie js z y m  z a a w a n 
so w an iu .

F in n o w ie  t r e n u ją  b a rd z o  dużo, n ie  ty lk o  w  b ie g ac h  
a le  i  w e w sz y s tk ic h  in n y c h  g a łę z ia c h  sp o r tu . N a r c ia r 
stw o  czy  też  ły ż w ia rs tw o  je s t  w y s iłk ie m  z u p e łn ie  p o d o b 
n y m  do w y s iłk u  b ie g a c z a  d ługo - czy  ś re d n io d y s ta n so w - 
ca, w y m a g a  ta k  sam o  o g ro m n e j sp ra w n o śc i m ię śn i, s e r 
ca  i  p łu c . F in n o w ie  t r e n u ją  dużo  jeszcze i  w ted y , k ie d y  
zd a w a ło b y  s ię  że t r e n in g  ra c z e j ju ż  m oże ty lk o  zaszk o 
dzić, m ia n o w ic ie , w  p rze d d z ie ń  zaw odów  a  n a w e t w  d n iu  
sa m y c h  zaw odów . T re n in g  ta k i  p rz e d  sa m y m i zaw o d am i 
m a  n a  ce lu  ro z g rz a n ie  o rg a n iz m u  i  p rz y g o to w a n ie  go 
do m a k sy m a ln e g o  w y s iłk u . K a ż d a  ta k a  „ ro z g rz ew k a"  
za w o d n ik a  m n ie j za a w a n so w a n e g o  b ezw zg lęd n ie  zm ę
cz y ła b y , g d y ż  o rg a n iz m  je g o  n ie  zd o ła ł b y  u su n ą ć  
w sz y s tk ic h  sz k o d liw y ch  n a s tę p s tw  „ro zg rzew k i" , a  p o 
zo s tać  w  p o g o to w iu  do w y k o n a n ia  w y s iłk u .

W ę g rz y  o s ta tn io  s t a r a j ą  się  n a ś la d o w a ć  m e to d y  f iń 
sk ie . D la  p rz y k ła d u  p o d am  za ch o w a n ie  się  w  c h w ili 
ob ecn ej n a jle p sz e g o  b ie g a c z a  W ę g ie r , Ig lo i ,  p rze d  s t a r 
te m  w  za w o d ac h  h a lo w y c h  w  lu ty m  w  B e rlin ie .

N a jle p sz e  w y n ik i Ig lo i  to  800 m  w  1:53, 1500 m  
w  3:52,6, 3000 m  w  8:28, 5000 m  w  14:52. Z az n ac zy ć  trz e b a  
że I g lo i  z a cz ą ł b ie g a ć  d o p ie ro  w  25 ro k u  ży c ia  i  do ty c h  
w y n ik ó w  doszed ł po  5 la ta c h  tr e n in g u ,  to  je s t  w  t r z y 
d z ie s ty m  ro k u  ży c ia . D ziś m a  32 l a ta  i b y n a jm n ie j  n ie  
z a m ie rz a  jeszcze ro z s ta ć  się  z b ieg iem . O tóż Ig lo i 
w  p rz e d d z ie ń  b ie g u  n a  ,3 k m  w  B e r l in ie  b ie g a ł  dosyć  d u 
żo w  h a l i ,  z ro b ił coś około  6—8 z ry w ó w  po 100—200 m, 
p ó źn ie j p rz e b ie g ł je szcze około  2 k m  lże j. N a s tę p n e g o  
d n ia  b ie g a ł  r a n o  w  T ie rg a r te n ‘ie  po p o d łożu  b a rd z o  
m ię k k im , w  p o łu d n ie  teg o ż  d n ia  p o szed ł jeszcze do ła ź n i 
p a ro w e j,  g d z ie  p rz e b y w a ł oczyw iśc ie  dosyć  k ró tk o , 
a  w ieczo rem  o godz. 10 w y g ra ł  b ie g  n a  3 km . K a ż d y  in 
n y  b ieg acz , za w y ją tk ie m  F in n ó w  b y łb y  za p e w n ie  po 
ta k ie j  daw ce  z u p e łn ie  w y k o ń czo n y . G dy N u rm i szed ł 
n a  s t a r t  ja k ie g o k o lw ie k  b ie g u , p rz e d  ty m  b ie g a ł ta k , 
aż  p o t ś c ie k a ł z n ie g o  s tru m ie n ia m i.  To sam o  c z y n ią  
w szy scy  b ie g ac ze  f iń sc y  i  część b ie g a c z y  p o lsk ich , 
w  m n ie js z y m  co k o lw iek  s to p n iu .

P rz y k ła d y  te  p o d a ję  ty lk o  d la teg o , a ż eb y  zo b razo 
w ać, że to  co d la  o so b n ik a , n ie w y tre n o w a n e g o  b y ło  b y  
zabó jcze , d la  z a w o d n ik a  w y b itn ie  z a a w a n so w a n e g o  je s t  
b ez w zg lę d n ie  kon ieczne. \

N a su w a  się  te ra z  p y ta n ie , czy  m y  w  n a sz y c h  w a 
r u n k a c h  m o żem y  s to so w ać  f iń s k ie  m e to d y  tr e n in g u  
i czy  to  d a ło b y  ja k iś  w y n ik . Z a n im  d a m  odpow iedź n a  
to  p y ta n ie ,  p rz e jd ę  do d a lszy c h  p rz y c z y n  w y so k ie g o  p o 
zio m u  w y n ik ó w  sp o r to w y c h  w  F in la n d i i .

Fińska łaźnia i masaż jako czynniki umożliwiające 
forsowny trening.

T re n o w a ć  3, a  n a w e t 4 r a z y  ty g o d n io w o , p rz y  za ch o 
w a n iu  d a lek o  id ą c y c h  śro d k ó w  o stro żn o śc i, j a k  c iep ły  
u b ió r  i  m ię k k ie  podłoże, b ie g ac ze  m o g ą  n a w e t bez m a 
sażu . N a to m ia s t  ła ź n ia  p a ro w a  je s t  jn ż  k o n ieczn a . N a 
to m ia s t  sk u te cz n o ść  t r e n in g u  b a rd z ie j  fo rso w n eg o , bez 
pom ocy  m a sa ż y  i  ła ź n i je s t  w y k lu cz o n y . F in n o w ie  
m a ją  o g ro m n ą  ilo ść  w y k w a lif ik o w a n y c h  m a sa ż y s tó w  
w  c a ły m  k r a ju .  K a ż d y  z a w o d n ik  f iń s k i  n a  w y so k im  
p o z io m ie  b ie rz e  m a sa ż  c o n a jm n ie j 3 r a z y  w  ty g o d n iu . 
N ie  m n ie js z e  zn aczen ie  m a  ró w n ież  i  ła ź n ia  p a ro w a , 
k tó re j  w p ły w  je s t  je szcze b a rd z ie j  sk u te cz n y . M asaż  
i ła ź n ia  n ie  m ą  j ą  n a  ce lu  n ic  in n e g o  ja k  ty lk o  u ła tw ie 
n ie  i u m o ż liw ie n ie  p rz e p ro w a d z e n ia  t r e n in g u  b a rd z ie j 
fo rso w n eg o . P r z y  tr e n in g u  m n ie j częs ty m , o rg a n iz m  
sa m  b ęd z ie  zaw sze p o w ra c a ł  do s ta n u , u m o ż liw ia ją c e g o  
n a jw ię k sz ą  w y d a jn o ś ć  p ra c y , je d n a k  p rz y  t r e n in g u  b a r 
dzie j fo rso w n y m , p rz y  t r e n in g u  co d z ien n y m , lu b  ja k  
n ie k tó rz y  ro b ią  2 r a z y  d z ien n y m , o rg a n iz m  sa m  n ie  p o 
doła. M a saż  i ła ź n ia  b ę d ą  ty m i c z y n n ik a m i, k tó re  p r z y j 
d ą  w  s u k u r s  w y p o cz y n k o w i n a tu ra ln e m u  i p rz y sp ie sz ą  
go. S tw ie rd z o n e m  zo s ta ło , że n a w e t k ilk u m in u to w y  m a 
saż  zn aczy  w ięce j, a n iż e li  k ilk u g o d z in n y  w ypoczynek .

J e ś l i  zn a cz en ie  m a sa ż y  i n a  n a sz y m  te re n ie  co raz  
b a rd z ie j j e s t  ju ż  d o cen ian e , to  sk u teczn o ść  ła ź n i p a r o 
w y ch  je s t  p rzez  w ie le  osób c z y n n ie  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  sp o rc ie  i  k ie ru ją c y c h  n a sz y m  sp o rte m , z u p e łn ie  n ie 
d o ce n ia n a . J e ś l i  je s t  m o w a o ła ź n i p a ro w e j, to  n ie  m a m  
n a  m y ś li  ła ź n i  su c h e j tzw . rz y m sk ie j, k tó re j  w p ły w  p o 
le g a  ty lk o  i p ra w ie  w y łą c z n ie  n a  z rz u c e n iu  w ag i, chodzi 
tu  o ła ź n ię  p a ro w ą  m o k rą , g d z ie  p a r a  p o w s ta je  a lb o  
z ro z p a lo n y c h  k a m ie n i p o ln y c h , a lb o  p u sz c z a n a  je s t  
z k o t ła  p a ro w eg o . O tóż ta k a  ła ź n ia  p a ro w a  tzw . w  F in 
la n d i i  „ s a u n a "  je s t  d la  f iń sk ie g o  sp o r to w c a  ta k  sam o 
w aż n e  j a k  t r e n in g  n a  b o isk u . D o ła ź n i ch o d zą  w szy 
scy  w  F in la n d i i ,  „ s a u n a "  je s t  w  k aż d e j n a jm n ie js z e j 
f iń sk ie j w iosce.

W p ły w  ła ź n i p a ro w e j d la te g o  je s t  sk u te c z n ie jsz y , 
że po d czas g d y  m a sa ż  o d d z ia ły w u je  p rze d e  w sz y s tk im  
n a  o d c in k u  lo k a ln y m , to  za b ie g i czy n io n e  w  ła ź n i, j a k  
„ p a rz e n ie "  s ię  w ie c h c ia m i b rzo zo w y m i, p o w o d u je  p r z y 
śp ie sze n ie  o b ie g u  k rw i n ie  ty lk o  n a  o d c in k u  lo k a ln y m , 
a le  o b e jm u je  c a łe  c iało .

Z aw o d n ik  p o d d a ją c y  się  ta k im  p o m o cn iczy m  z a b ie 
gom , m oże zw ięk szy ć  n a s ile n ie  t r e n in g u , a  w ie m y  że 
w y n ik  p o z o s ta je  w  p ro s te j  za leżn o śc i od  ilo śc i tr e n in g u . 
P o c z ą tk u ją c e m u  zaw o d n ik o w i te  z a b ie g i n ie  są  ta k  k o 
n ieczn e , p ew ie n  dosyć  w y so k i poziom  w y n ik ó w , m o ż n a  
o s ią g n ą ć  bez  ic h  p om ocy , je d n a k  p o d n ie ść  s ię  do p o 
z iom u  w y n ik ó w  e x t ra k la s y  św ia to w e j bez m a sa ż y  i  ła ź 
n i  n ie  je s t  m ożliw e.
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Nie mamy w Polsce dostatecznej ilości wykwalifi
kowanych masażystów i brak jest łaźni.

T y lk o  w y ją tk o w i za w o d n icy  w  P o lsce  m o g ą  s tw o 
rzy ć  so b ie  w a r u n k i  ta k ie  ja k ie  u m o ż liw iły  b y  im  o s ią g 
n ię c ie  szczy to w y ch  w y n ik ó w . N a jle p ie j  o ty m  m oże p o 
w iedzieć  K u so c iń sk i. N ie  w szy scy  w iedzą, i le  w y d a w a ł 
K u so c iń sk i n a  m a saż e  i  ła ź n ie  w  o k res ie  sw ej fo rm y  
o lim p ijs k ie j ,  i  ile  w y d a je  te ra z  g d y  znów  w ra c a  do fo r 
m y. N ie  m ó w ią c  ju ż  o za w o d n ik a c h  ś re d n ie j k la sy , a le  
n a w e t n a s i  n a j le p s i  n ie  zaw sze m o g ą  sob ie  s tw o rzy ć  t a 
k ie  w a ru n k i  ja k ie  m ia ł  i m a  K u so c iń sk i. K lu b y  n asze  
n ie  są- w  s ta n ie  p ła c ić  m a saż y s tó w , a  ła ź n ie  p a ro w e  t a 
n ie  d o s tę p n e  są  m oże za led w ie  ty lk o  w  p a r u  m ia s ta c h  
P o lsk i. W  in n y c h  ła ź n ia  k o sz tu je  2—3 zł, su m a  n a  k tó r ą  
n ie  k a ż d y  m oże so b ie  pozw olić, a  w  w iększośc i w y p a d 
ków  ta k ic h  ła ź n i n ie  m a  w cale.

Budować łaźnie przy ośrodkach sportowych.
Ł a ź n ia  p a ro w a  je s t  d o sk o n a ły m  śro d k ie m  h ig ie n ic z 

n y m  d la  k ażd eg o  ćw iczącego . W p ły w  z w y k ły c h  g o r ą 
cy ch  p ry szn ic ó w , ja k ie  is tn ie ją  p rz y  n aszy c h  o śro d k ac h  
sp o r to w y c h  (a le  i te  n ie  w szędzie są), j e s t  ty lk o  p o 
w ie rzch o w n y . Z w y k ła  g o rą c a  k ą p ie l u m y w a  ty lk o  p o 
w ie rz c h n ię  c ia ła , n a to m ia s t  w y w ie ra  b a rd z o  m a ły  
w p ły w  n a  m ię śn ie . P r z y  n asz y c h  o śro d k ac h  sp o r to w y c h  
p o w in n y  p o w sta ć  ła ź n ie  p a ro w e . B u d o w a  ta k ie j  ła ź n i 
p a ro w e j je s t  b a rd z o  ta n ia  i m oże b y ć  często  z u p e łn ie  
p ry m ity w n a . W y s ta rc z y  b a rd z ie j m a sy w n y  p iec  ze sk le-

WALKA SPORTOWA PODSTAWA
Rok 1940, to rok Olimpiady w Finlandii, kraju, któ

ry nie tylko jest wielką atrakcją dla każdego sportow
ca, ale także ułatwia swą bliskością wysłanie tam dru
żyny polskiej. Wymagania nasze wobec tej drużyny 
wzrastają z Olimpiady na Olimpiadę, tym bardziej więc 
potrzebne jest jak najlepsze przygotowanie tej drużyny 
dla osiągnięcia dobrych wyników.

Zobaczymy, jakie wskazówki dały nam Międzynaro
dowe Zawody Narciarskie F. I. S.

Wyniki polskich narciarzy rozpętały burzę najroz
maitszych opinii. W znacznej mierze przeważały oceny 
ujemne, gdyż spodziewano się koniecznie zwycięstw pol
skich. Przypatrując się jednak od wielu lat z lekarskie
go punktu widzenia poziomowi czołowych narciarzy 
polskich, musimy odrzucić tego rodzaju niesłuszne 
i krzywdzące wnioski.

Międzynarodowe Zawody Narciarskie F. I. S., czy 
też zawody olimpijskie są mistrzostwami świata, udział 
w nich bierze elita każdego państwa, reprezentowana 
jedynie przez kilku wybranych, więc najlepszych spo
śród doskonałych. Tylko państwo urządzające zawody 
może sobie pozwolić na wstawienie do zawodów — 
w tych punktach, w których to jest regulaminem do
puszczalne — większej ilości swych reprezentantów. 
Dla wyniku ogólnego nie przedstawiają oni jednak żad
nej wartości, gdyż w konkurencji międzynarodowej nie 
odegrali większej roli.

Tak samo znajomość terenu, czy skoczni nie wiele 
daje, gdyż pierwszorzędny zawodnik w ciągu kilku dni 
zapozna się czy to z terenem bieżni, czy to ze skocznią. 
Zastanawiając się nad wynikami Zakopanego, stwier
dzamy, że po raz pierwszy, zdaje się, przełamano hege
monię Skandynawów tak w biegach, jak i w skokach. 
Dokonali tego Niemcy, którzy zwycięstwo swe zawdzię
czają solidnemu przygotowaniu, pod kierunkiem nor
weskiego tręnerą. Widać to było zwłąszcza w skokach,

p ie n ie m  w  śro d k u , n a  k tó ry  k ła d z ie  s ię  w ięk sze  i m n ie j
sze k a m ie n ie  po ln e , k tó re  n a g rz e w a  się  od do łu . K a m ie 
n ie  p o le w a  się  w o d ą  i  p o w s ta je  p a ra .  P ie c  t a k i  p o w i: 
n ie ń  s ię  zn a jd o w a ć  w  n ie d u ż y m  p o m ieszczen iu , n a  
o g rz a n ie  k tó re g o  n ie  trz e b a  b ęd z ie  dużo  c ie p ła  i  p a ry . 
T e m p e ra tu ra  w  c h w ili p a rz e n ia  się  w  ta k ie j  „ p a rn i"  p o 
w in n a  w y n o s ić  50—70 st. C.

W  p o m ieszczen iu  obok, lu b  w  ty m  sa m y m , p o w in ie n  
z n a jd o w a ć  s ię  p r y s z n i c   i ła ź n ia  będz ie  ju ż  do u ż y 
tk u . J e d n a  z f iń sk ic h  f i rm  sk o n s tru o w a ła  n a w e t g o to 
w e p rz e n o śn e  p iece  do w y tw a rz a n ia  p a ry ,  k tó ry c h  
u m ieszczen ie  n ie  w y m a g a ło  n a w e t sp e c ja ln ie  do tego  
ce lu  d o sto so w an eg o  lo k a lu . C ena  ta k ie g o  p ie c a  p rz e 
n o śnego , w y n o s i z d a je  się, za le d w ie  k i lk a s e t  z ło ty ch . 
J e ś l i  m n ie jsz e  o śro d k i sp o rto w e  n a  ta k ie  in w e s ty c je  
n a  r a z ie  n ie  m o g ły b y  sob ie  pozw olić , — ta k a  ła ź n ia  p a 
ro w a  p o w in n a  b y ć  p rz y n a jm n ie j  w  A k a d e m ii W y c h o 
w a n ia  F izy c zn e g o , g d z ie  m o g ła  b y  o d d ać  o g ro m n e  u s łu 
gi. J e d n o ra z o w e  d o b re  „ w y p a rz e n ie "  się  w  ła ź n i m oże 
m ieć  w ięk szą  sk u teczn o ść  od n a g rz e w a ń  p rz y rz ą d a m i 
o n a p ę d z ie  e le k try c z n y m . P rz y s z li  in s t ru k to ro w ie  w. f. 
za p o zn a w szy  s ię  n a  m ie jsc u  ze sk u te c z n o śc ią  i  d o b ro 
c z y n n y m i w p ły w a m i k ą p ie li  p a ro w y c h , m o g lib y  pó ź
n ie j od d ać  duże  u s łu g i  w  p o p u la ry z a c j i  teg o  ta k  p o ży 
tecznego , a  w  n asz y c h  w a ru n k a c h  n ie d o c e n ia n e g o  p o 
m ocn iczego  cz y n n ik a .

Stanisław Petkiewicz.

PRZYG O TO W AŃ OLIMPIJSKICH
kiedy mimo trudnych warunków zlodowaciałej skoczni 
i ograniczonego rozbiegu Niemcy jeden za drugim ska
kali pewnie, dobrze i daleko, choć nie było w tym roz
machu i polotu, jakie w skoki swoje wkładali Norwe
gowie, a często i Polacy, lecz poprawność stylu i dłu
gość skoku zapewniły im zwycięskie miejsca. Wśród 
zwycięskich Niemców byli sami przedstawiciele krajów, 
ostatnio do Niemiec przyłączonych — Tyrolczycy, Au
striacy, Niemcy z Sudetów.

W walkach kombinacji alpejskiej trudno było się 
zorientować, gdyż ogromnie ciężkie warunki śniegowe, 
a raczej lodowo-kamieniste oraz zmienność pogody 
w czasie przeprowadzania zawodów, w prowadzały duży 
czynnik przypadku do zawodów.

Trzy środowiska odegrały w nich rolę — francuskie, 
z rozbitym już przed zawodami Allais na czele, szwaj
carskie, z doskonałym Romingerem, niemieckie z Lan- 
tschnerem i Jenneweinem. Nasuw a się tu uw aga, że tyl
ko zażarta walka kształci wybitnych zawodników.

Przez długie lata zupełną hegemonię dzierżyli Skan
dynawowie, którzy wobec masow ości narciarstwa u sie
bie w kraju musieli przebijać się przez wiele zawodów 
krajowych, by dojść do grupy najlepszych w swym kra
ju. W następnej kolejce wralczyli ze sobą Norwegowie, 
Szwedzi i Finowie, zawzięcie i z ogromnym wysiłkiem. 
W skokach i kombinacji norweskiej górowali Norwego
wie, w biegach Finowie i Szwedzi. Kontynent Europy
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nie mógł z nimi dotąd konkurować, podchwycił więc 
z radością inicjatywę angielską, popartą mocno przez 
Polaków — stworzenia narciarstwa zjazdowego i kom
binacji alpejskiej.

Po przyjęciu skandynawskich metod treningu, pod 
kierownictwem pochodzących stamtąd trenerów, pod
niosła sic klasa środkowo-europejska, głównie jednak 
tam, gdzie walki były najzaciętsze.

Z historii naszych walk narciarskich z Czechami 
wiemy doskonale, jak klasę czeską podciągało zawzięte 
współzawodnictwo z Niemcami z Sudetów, zrzeszonymi 
dawniej w potężnym H. D. W. Niemców z Czechosło
wacji. Ślady tego widzieliśmy i w tegorocznym FIS‘ie 
w wysokiej formie Niemców z Sudetów.

Do walki sportowej miedzy szkołami zjazdowymi — 
francuską, szwajcarską i tyrolską dołącza się b. po
tężny czynnik walki o egzystencję. Słynna szkoła 
zjazdowa Hannesa Schneidra z St. Anton podtrzymy
wała przecież przez wiele lat znaczną część turystyki, 
zwłaszcza zagranicznej w Tyrolu. Przeciwko temu pry
matowi walczy tak szkoła francuska z Alp Francuskich, 
jak też szwajcarska. Sportowe sukcesy każdej z nich po
wodują przecież napływ bogatych snobów narciarskich 
do danej okolicy.

Powyższe wywody stanowią wiec także pewną wska
zówkę dla nas; polski element ludzki w ogólnym swoim

przecięciu nie jest bynajmniej gorszy od elementu ludz
kiego środkowo-europejskiego, a dorównuje skandynaw
skiemu. Narciarstwo polskie skutkiem warunków geo
graficznych i klimatycznych nie może wyrobić sobie 
kilku środowisk, które walczyłyby ze sobą o prymat. Mi
strzostwa Okręgu podhalańskiego są prawie równo
znaczne z mistrzostwami Polski. Brak konieczności sta
czania zawziętych walk dla pewnego pobicia przeciw
nika obniża i tak niewielką cheć do solidnej zaprawy 
u zawodników polskich. Silne wzmożenie aktywności 
sportowej kilku środowisk w Polsce i doprowadzenie 
do masowej konkurencji między nimi podniosłoby po
ziom biegowy narciarstwa polskiego. Zakopane, Śląsk, 
Lwów i Wilno powinny walczyć ze sobą.

Rozpatrując zawody F. I. S., jako prognozę do Olim
piady w lecie przyszłego roku w Finlandii, musimy so
bie powiedzieć, że dobre wyniki dać może tylko meto
dyczna i usilna praca, zawzięta konkurencja wszystkich 
środowisk Polski miedzy sobą i na tej podstawie doko
nany >vybór najlepszych zawodników7 do końcowych 
obozów przedolimpijskich.

Ostatnie miesiące przed w7yjazdem do krainy jezior, 
lasów7 i białych nocy należy poświęcić na otoczenie za
wodników troskliwą opieką, która dopomoże im do 
osiągnięcia jak najwyższej formy sportowej.

DR. WŁADYSŁAW DYBOWSKI.

GRANATOW E MUNDURY NA BOISKU
Kiedy w  roku 1924-ym pow stał Policyjny Klub Sportow y 

m. stoi. W arszaw y założony przez podinsp. D ąbrow skiego, po
staw ił sobie z miejsca jako cel sw ojej pracy podniesienie spraw 
ności fizycznej policjanta sto licy; dopiero na drugim planie po
staw iono sukcesy czysto sportow e.

Pionierska akcja spotkała się szczęśliwie ze zrozumieniem 
policji w arszaw skiej, uśw iadom iono sobie dobitnie, iż należenie 
do klubu je s t nie tylko moralnym obow iązkiem , lecz leży we 
w łasnym  interesie.

D latego też nie je s t dziełem^ przypadku, że w chwili obec
nej stołeczny PKS liczy sobie 3585 członków.

Stan ten  zaw dzięcza PKS w rów nej mierze entuzjazm ow i 
do pracy sportow ej policjanta, jak też niestrudzonej pracy pre
zesów . W spom nieć tu  należy najp ierw  o inspektorze Schuchu, 
za k tórego kadencji (1933— 35) pow stała p rzystań  policyjna 
przy ulicy M iedzeszyńskiej 3. Byłoby jednak niespraw iedliw o
ścią nie w spom nieć o owocnej prezesurze nadkom . Tarw ida, 
podinsp. D udy i obecnej nadkom . Buyki.

O tw a rc ie  p rz y s ta n i .

PKS posiada w tej chwili 12 sekcyj, więc i pod tym w zglę
dem przew yższa wiele klubów  w arszaw skich. Każda sekcja 
prow adzi ożyw ioną działalność, biorąc bardzo często udział 
w  najrozm aitszych zaw odach i im prezach organizow anych 
przez związki okręgow e. W r. ub. staw ali zaw odnicy PKS-u 
165 razy w szrankach. Oczkiem w głowie PKS je s t sekcja 
bokserska, do której należy 65 policjantów . W  tej chwili d ru
żyna PKS-u walczy w klasie C. Prow adzi sekcję podkom. Sa- 
lecki p rzy  pom ocy W rzoska. Treningi odbyw ają się 3 razy 
w  tygodniu na w łasnej sali przy ulicy Krochmalnej 56. Z po
śród plejady ćw iczących ten w ażny dla członków klubu sport 
w yróżniają się: st. post. T argow ski i post. Galiński. W  ostatnio 
odbytym  Pierw szym  Kroku Bokserskim klub stołeczny zajął 
pierw sze miejsce.

Sekcja gier sportow ych prow adzona przez st. post. Ro- 
dzew icza ma 43 członków. Ze w zględu na jej uniw ersalność 
utw orzono specjalne podsekcje dla młodzieży (synów  funkcjo- 
nariuszów  bezpieczeństw a) oraz kobiecą.

Pod num erem  trzecim  zahipotekow ana jest sekcja hippicz
na. 65 członków ćwiczy pod kierunkiem nadkom . T arw ida  na 
w łasnej ujeżdżalni policyjnej. Znany jest szeroko miłośnikom 
tego  sportu  i  byw alcom  konkursów  łazienkowskich podkom. 
Zabielski, s ta rtu jący  niejednokrotnie z pow odzeniem  w „par
cours" z m iędzynarodow ą obsadą.

Pokazy policji i jej w ew nętrzne zaw ody odbyw ają się re
gularnie co roku.

Kolarzom przew odzi znany starej generacji sportow ej 
przód. Kamiński, ongiś chluba W TC. 44 policjantów  startu je  
w  klasie C, ale ogólnie biorąc zaw ody PKS-u m ają charakter 
więcej służbow y, a  co za tym idzie w ew nętrzny. W ybijają się 
swoimi zdolnościam i przód. G ronczewski i przód. M anuski.

Chlubą PKS-u w arszaw skiego je s t sekcja lekkoatletyczna. 
Treningi 3 razy  tygodniow o, zimą i latem  odbyw ają  się bądź to 
przy ulicy Krochmalnej, n a  Stadionie W ojska Polskiego, bądź 
w reszcie na przystani w ioślarskiej.

Cały szereg  zaw odników , (których je s t aż 88) zdobyło ka
tegorię A —  klasową. Na liście 10-u najlepszych lekkoatletów
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WOZLA znajdujem y wielu członków PKS-u. Piękne wyniki uzy
skuje sarn kierownik sekcji post. M arciniak (biegi k ró tk ie), mio
tacz miotem przód. K artasiński, nakoniec st. post. Milller, m istrz 
Polski na  25 km.

Że policjanci umieją chodzić przekonali się sceptycy już 
w roku 1929-tym, kiedy to  st. post. Grewkiewłcz zają t drugie 
m iejsce w  biegu na 100 km, organizow anym  przez „W ieczór 
W arszaw ski"... PKS zdobył I miejsce w Polsce w  wieloboju 
w latach 1937 i 38.

Benjaminkiem klubu jes t sekcja m otocyklow a. Przód. Zie
liński ma w dzięczne pole do pracy: do tej pory tylko 14 poli
cjantów , właścicieli motocykli, zapisało się do klubu. Z uw a
gi na w ażną rolę, jaką spełnia ten środek lokomocji w służbie 
bezpieczeństw a prow adzona jes t obecnie szeroka akcja  propa
gandow a, zachęcająca do kupna motocyklów . Panuje ogólne 
przekonanie, że wielkie nadzieje zw iązane z tą  sekcją ziszczą 
się lada miesiąc.

73 pływ akom  przew odzi nadkom . Erhardt. W łasny trener 
ćwiczy członków tej sekcji latem  i zim ą (na basenie YMCA). 
O rganizuje się często kursy ratow nictw a dla policji, kursy nau
ki p ływ ania dla młodzieży itp. Z pośród pływ aków  wspom nieć 
należy o st. przód. T ra tt‘cie, i st. przód. Sobiszewskim . Ten 
arcypożyteczny sport porw ał w szystkie pokolenia. Z rów nym  
zapałem  ćw iczą najm łodsi, jak 63-letni post. Kwiatkowski.

Specjalną opieką otoczona jest sekcja strzelecka, której 
członkowie w  liczbie 80-u strzela ją 3 razy w tygodniu na wła
snej strzelnicy w  Golędzinowie pod kierunkiem nadkom . Durra. 
PKS tradycyjnym  zw yczajem  będzie brał udział w N arodo
w ych Z aw odach Strzeleckich. Na czoło strzelców  w ysuw ają 
się: st. przód. Metzel, przód. Luśnia, asp. Olczyk, insp. T ybur- 
ski.

Chlubą klubu jes t także sekcja szerm iercza, skupiająca 24 
policjantów . St. post. W ójcicki zdobył w  r. 1938-ym m istrzo
stw o W arszaw y w e florecie. Powoli, ale stale pow iększa PKS 
zastęp  doborow ych szerm ierzy, których trenuje plut. T uranda 
z Akad. W ycli. Fizycznego na Bielanach. Dobrym  szerm ie
rzem jes t st. przo-d. M atysiak, członek zarządu Pol. Zw. Szer
m ierczego st. post. Jaroszyński oraz w zorow y organizator, a za
razem  kierownik sekcji st. przód. Grzegorek.

N ajliczniejsza je s t przedostatn ia  sekcja —  w ioślarska. 
Nadkom. Piniński stoi na czele 125 policjantów  - w ioślarzy. 
Nie wiele słychać o PKS-ie na najrozm aitszych regatach  wyni
ka z niezw alczonych trudności technicznych. Jest rzeczą nie
możliwą dojść do jakich takich w yników  sportow ych w  kon
kurencjach zespołowych, gdy wolne od służby godziny przy
padają  jednym  policjantom  w nocy, drugim nad ranem , trzecim 
w południe lub nad wieczorem . D latego nie posiada stołeczny 
PKS sekcji piłki nożnej, najpopularniejszej i najbardziej docho
dowej komórki organizacyjnej w szystkich klubów.

O statn ia sekcja zapaśnicza osiągnięciami sw ym i stoi na na
czelnej pozycji. W  r. bież. dwaj zapaśnicy PKS-u zdobyli mi
strzo stw a  Polski, w  w adze pótśredniej kierownik sekcji st. post. 
Rejniak oraz w  w . ciężkiej st. post. Iłczyk. M istrzem W arsza
w y w  w. półciężkiej je s t policjant W ingiert.

Skolei omówić w ypada sekcję kobiecą, posiadającą 65 
członkiń. Są to  żony policjantów , albo policjantki.

Dużo ma do zaw dzięczenia stołeczny PKS insp. Kozielew- 
skiemu, kom endantow i policji na m. stoi. W arszaw ę.

PKS prow adzi obecnie ożyw ioną korespondencję z po

p ły w a n ie  w  m u n d u rz e  i z k a ra b in e m .

licją paryską na tem at ew. meczu, k tóryby odbyt się między 
policjantam i syreniego grodu z ich kolegam i nadsekw ańskim i.

PKS nie zam ykając się w sw ym  w łasnym  gronie,organizu
je Doroczne Zaw ody Sportow e Policyjnego Klubu Sportow ego 
m. stoi. W arszaw y, do których s ta ją  reprezeneanci czterech ob
w odów  (odpow iadającym  s ta ro stw om ), R ezerw a Policji, Ko
menda G łów na oraz Urząd Śledczy.

Jak  z tego pobieżnego przeglądu widzim y PKS w arszaw ski 
nie próżnuje. Pod sprężystym  kierownictw em  nadkom . Buyki 
praca  PKS-u nabiera jeszcze w iększego rozm achu. W  stadium  
organizacji jes t obecnie sekcja piłki nożnej, oraz m ontow ane są 
osady w ioślarskie. Popełnilibyśm y gruby biąd, gdybyśm y za
pomnieli w spom nieć o pracy pozostałych członków zarządu 
PKS-u.

Mimo sw ych obow iązków  służbow ych, znajdujących czas 
i na pracę społeczną, czyniąc duże wysiłki by „ujednostajn ić" 
typ policjanta polskiego: silnego, w ysportow anego, dzielnego, 
gotow ego w każdej chwili do w iększych wysiłków  fizycznych,
0 w ypróbow anych nerw ach i pew nym  oku. Kiedy zniknie 
ostatni policjant z brzuszkiem  w ów czas dopiero poczuw ać się 
będą kierownicy stołecznego PKS-u do dobrze spełnionego obo
wiązku.

Św iat, goniący za sensacją, za szlagierem  tego czy inne
go dnia —  kończy rozm owę sym patyczny kierownik prop. 
PKS-u kom. Rudzki —  nie wie o nas wiele. Cóż, nas na sen
sacje w ielkiego kalibru nie stać. Działalność klubu stoi pod 
znakiem harm onijnej pracy „w szerz i w zdłuż", bo tak rozum ie
my zdrow o pojętą pracę sportow ą.

Nie zaszkodzi w spom nieć jeszcze o atm osferze panującej 
w klubie. W szyscy członkowie traktow ani są  na równi, nie ma 
żadnego faw oryzow ania z racji p iastow anych funkcji czy posia
danych stopni. A tm osfera panuje w ięc koleżeńska, czego naj
lepszym dow odem  je s t skład zarządu klubu: Nadkom. E rhardt
1 nadkom . Diirr, kom . Rudzki, post. M arciniak, post. Nietrzpiel, 
przód. Żakowski, st. przód. Hennig, st. post. Przyborow ski 
i post. D ynówna.

Jerzy Suboczewski.
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Z a sa d n ic z y m  w a ru n k ie m  k aż d e j re fo rm y  je s t  z g o d 
ność je j  z p rz e p isa m i o b o w ią z u ją c y c h  n o rm  p ra w n y c h . 
W  k o n k re tn y m  w y p a d k u , o m a w ia ją c  c a ło k s z ta ł t  z a g a d 
n ie ń  z w ią z a n y c h  z w n io sk ie m  P Z L A  o z m ia n ę  o rg a n iz a 
cji o k ręg o w y ch  zw iązków  sp o rto w y c h , w a ru n e k  ten  
ró w n ież  o b o w iązu je , g d y ż , rzecz z ro z u m ia ła , t ru d n o  b y ło  
by  w y o b ra z ić  sob ie  pow zięc ie  n ie  ty lk o  ta k  d o n io s łe j, 
lecz ja k ie jk o lw ie k  n a w e t u c h w a ły , b ęd ą ce j w  sp rze cz n o 
ści z p o d s ta w o w y m i n o rm a m i p ra w n y m i, o b o w ią z u ją c y 
m i w  te j  m ie rze . N ie  o to  je d n a k  chodzi.

C hodzi o to , czy  w  św ie tle  o b o w iąz u ją cy c h  n o rm  
p ra w n y c h  w p ro w a d ze n ie  w  życ ie  p ro je k to w a n e j p rzez  
P Z L A  re fo rm y  n ie  n a p o tk a  n a  ta k ie  tru d n o śc i , k tó re  
pod  z n a k ie m  z a p y ta n ia  p o s ta w ić  m o g ły  b y  je j  r e a l iz a 
cję. Ś c iś le j rzecz b io rą c  chodzi o to , czy  is tn ie ją  ta k ie  
ry g o ry ,  k tó re , w  ra z ie  p o w zięc ia  o d n o śn e j u c h w a ły , z a 
p e w n iły  b y  je j  b ezw zg lęd n e  w y k o n an ie .

P o z o rn ie  w y d a w a ć  b y  się  m ogło , że p rze c ie ż  w y s ta r 
czy  b y  w a ln e  zg ro m a d z e n ie  Z. Z. u c h w a liło  w n ies io n y  
p ro je k t  re fo rm y , a  s p ra w a  z o s ta n ie  z g ó ry  p rz e są d z o n a  
i w y k o n a n ie  p o w z ię te j u c h w a ły  p o z o s ta n ie  ju ż  ty lk o  
k w e s t ią  czasu . T a k  je d n a k  n ie  je s t, w sz y s tk ie  bow iem  
o rg a n iz a c je  sp o r to w e  w  P o lsc e  p o d le g a ją  d z ia ła n iu  
„ P ra w a  o s to w a rz y sz e n ia c h "  z 1932 r. i  w sze lk ie  u c h w a ły  
w  ja k im k o lw ie k  cz as ie  p o w z ię te  p rzez  o rg a n iz a c je  sp o r 
tow e m u sz ą  z a w ie ra ć  cech y  c a łk o w ite j zgo d n o śc i z za 
s a d a m i p ra w n y m i, o b ję ty m i w y że j w sp o m n ia n ą  u s ta w ą .

J e d n ą  z p o d s ta w o w y c h  z a sa d  te o r i i  p r a w a  je s t  z a 
s a d a  „ te r t iu m  n o n  d a tu r" .  S en s  je j  p o le g a  n a  ty m , że 
p ra w o  (p rz ep is  p ra w n y )  p o s ia d a ć  m oże a lb o  k a te g o 
ry c z n ą  fo rm ę  „ n a k az u " , a lb o  k a te g o ry c z n ą  fo rm ę  „za
k az u " ; in n a  fo rm a  p r a w a  n ie  is tn ie je . J e ż e li  b y  z a ty m  
p o w z ię ta  z o s ta ła  u c h w a ła  o r e o rg a n iz a c ji  o k ręg ó w  w  k a 
te g o ry c z n e j fo rm ie  „n a k az u " , to  o b o w iąz y w a ła  b y  o n a  
w sz y s tk ie  zw iązk i sp o rto w e , z rzeszone w  Z. Z., k tó re  to  
zw ią zk i m u s ia ły  b y  n a k a z a ć  o k ręg o m  p rz e p ro w a d z e n ie  
r e o rg a n iz a c j i  w  p e w n y m  o k re ś lo n y m  te rm in ie . Z k o le i 
o k ręg o w e zw ią zk i sp o rto w e  m u s ia ły  b y  zw ołać  w a ln e  
z g ro m a d z e n ia  ce lem  fa k ty c z n e g o  ju ż  w p ro w a d z e n ia  
w  ży c ie  re fo rm y .

W id z im y  w ięc, że n ie  je s t  to  b y n a jm n ie j  rzeczą  ta k  
p r o s tą  i  ła tw ą , ja k  n a  p o zó r w y g lą d a , n a w e t w ów czas, 
g d y  w szy s tk o  to  o d b y w a  się  bez n a jm n ie js z y c h  p o w ied z
m y  w strzą só w . Co b y  je d n a k  s ta ć  s ię  m o g ło  w  w y p a d k u  
z a is tn ie n ia  o p o rn  ze s t ro n y  n ie k tó ry c h  p o lsk ic h  czy 
o k ręg o w y ch  zw iązków  sp o rto w y c h ?

W y o b ra ź m y  w ięc sobie, że np . P Z P N  n ie  u w a ż a  za 
s łu szn e  i ce low e p rz e z n a c z a n ia  części sw y ch  dochodów  
n a  u tr z y m a n ie  ta k ic h  g a łę z i s p o r tu  ja k  łu czn ic tw o , p in g -  
p o n g  lu h  h o k e j n a  tra w ie , tw ie rd z ąc , iż  h a rd z ie j ce low ą 
i  s łu s z n ą  rzeczą  b ęd z ie  z a a n g a ż o w a n ie  za te  p ie n ią d z e  
k i lk u  t re n e ró w  p iłk a rs k ic h ,  w zg lę d n ie  z a k u p ie n ie  sp rz ę 
tu  sp o rto w eg o  d la  k i lk u  czy  k i lk u n a s tu  k lu b ó w  zrz e 
szo n y ch  w  P Z P N . I  n ie w ą tp liw ie  ta k ie m u  s ta n o w isk u  
tru d n o  n ie  p rz y z n a ć  p ew n e j r a c ji .

Id ą c  za te m  k o n se k w e n tn ie  d a le j zw iązek  te n  p r z y j 
dzie  do p rz e k o n a n ia , że k o m a s a c ja  zw iązków  o k rę g o 
w y ch  je s t  r e fo rm ą  n ie k o rz y s tn ą  d la  p iłk a r s tw a . J e d n a k  
u c h w a ła  p o w z ię ta  p rze z  W a ln e  Z g ro m ad z en ie  ZZ. obo
w ią z u je  w sz y s tk ic h  je g o  członków , a  w ięc  i  P Z P N . W o 
bec te g o  P Z P N  p o s ta n a w ia  w y s tą p ić  z ZZ. W y ła n ia  się  
p y ta n ie , czy  k ro k  ta k i  je s t  m o ż liw y ?  N ie w ą tp liw ie  ta k !

K a ż d y  z p o lsk ich  zw iązków  sp o rto w y c h  p o s ia d a  oso
bow ość p ra w n ą  i p o d s ta w ą  p r a w n ą  je g o  is tn ie n ia  je s t  
s t a tu t  z a tw ie rd z o n y  p rzez  w ład ze  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j.

S tą d  też  p o s ia d a  on c a łk o w itą  sw obodę decyzji w s p r a 
w ie n a le ż e n ia  lu b  n ie n a le ż e n ia  do ZZ. W ięce j n aw e t, ho 
„ P ra w o  o s to w a rz y sz e n ia c h "  z 1932 r. w y ra ź n ie  zabrania 
stosowania przymusu w  o d n ie s ie n iu  do cz łonków  o r g a 
n iz a c ji. N ie  w o lno  za te m  n ik o g o  a n i  zm u szać  do n a le ż e 
n ia  do o rg a n iz a c ji ,  a n i  też  z a b ra n ia ć  m u  w y s tą p ie n ia  
z n ie j. T a k  w ięc  w  św ie tle  o b o w iąz u ją ce g o  p ra w a  k a ż d y  
z p o lsk ic h  zw iązków  sp o r to w y c h  m oże w y s tą p ić  z ZZ 
bez ż a d n y c h  z te g o  pow o d u  p rz y k ry c h  d la  s ie b ie  kon- 
sek w en cy j.

T a k i s ta n  rzeczy  w y n ik a  z b r a k u  sp e c ja ln e g o  u s ta 
w o d a w stw a  do ty cząceg o  s p o r tu , ja k o  je d n e j z dziedz in  
ży c ia  spo łecznego , w y m a g a ją c e j  (co dziś ju ż  n ie  u le g a  
ża d n e j w ą tp liw o śc i)  p o m o c y  i s p e c ja ln e j o p ie k i p ra w a . 
Czy s ta n  ta k i  w p ły w a  d o d a tn io  n a  r a c jo n a ln y  i p o ż ą 
d a n y  rozw ó j sp o r tu , to  ju ż  rzecz in n a . W  k a ż d y m  bądź  
ra z ie  d opók i lu k a  t a  n ie  z o s ta n ie  w y p e łn io n a , p rz e p isy  
„ P ra w a  o s to w a rz y sz e n ia c h "  w  s to s u n k a c h  w z a je m n y c h  
p o m ięd zy  o rg a n iz a c ja m i sp o r to w y m i n a  w sz y s tk ic h  
szczeb lach  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j  s p o r tu  s to sow ano  
b y ć  m uszą .

D la  k ażdego , k to  u w a ż n ie  ś le d z ił rozw ó j naszego  
s p o r tu  w  o s ta tn im  d z iesięc io lec iu , n ie  je s t  ta je m n ic ą , że 
s p o r t  p o lsk i w y sze d ł ju ż  z o k re su  n iem o w lęceg o  i s tą d  
w ła ś n ie  n ie  ty lk o  co ra z  w ięk sze  i p o w aż n ie jsze  s to ją  
p rz e d  n im  z a d a n ia , a le  i  s a m  co ra z  w ięk sze  w y m a g a n ia  
s ta w ia , w s k u te k  c o ra z  to  in n y c h  z d n ia  n a  d z ień  z ja 
w ia ją c y c h  s ię  p o trze b . W tła c z a n ie  sz e ro k im  s tru m ie 
n ie m  p ły n ą c e g o  d z is ia j ż y c ia  sp o rto w eg o  w  w ą z iu tk ie  
r a m y  b y to w a n ia  z o k re su  je g o  n ie m o w lę c tw a  b y ło  b y  
zb ro d n ią .

A  je d n a k  (np. w  u z a s a d n ie n iu  w n io sk u  P Z L A , u s tę p  
p ie rw sz y  i  d ru g i)  z c a łą  p o w a g ą  m ów i się  o k o n ie cz n o 
śc i zao szczęd zen ia  s i ł  lu d z k ic h  w  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j  
i  z c a łą  p o w a g ą  (!) s tw ie rd z a  się, że, w obec m a łe j lic zb y  
d z ia ła c z y  sp o rto w y ch , sz e reg  o k ręg o w y ch  zw iązków  
sp o rto w y c h  n ie  p rz e ja w ia  z u p e łn ie  d z ia ła ln o śc i i to  w ła 
śn ie  s ta n o w i (w p o ję c iu  a u to ró w  p r o je k tu  re fo rm y )  je 
d en  z p o d s ta w o w y c h  a rg u m e n tó w , p rz e m a w ia ją c y c h  za 
k o n ie cz n o śc ią  zm ian .

P o d e jśc ie  z g r u n tu  fa łszy w e . Z a m ia s t bow iem  u z u 
p e łn ie n ia  ty c h  b ra k ó w  t. zn. w y sz k o le n ia  n o w y ch  z a 
s tę p ó w  d z ia ła cz y , czego n ie w ą tp liw ie  n a tu r a ln y  rozw ó j 
s p o r tu  w y m a g a , p ro p o n u je  się  w ą tp liw e j w a r to śc i p ó ł
śro d k i, b y le b y  „opędzić" p o trz e b y  t ą  sa m ą  ilo śc ią  m a 
te r i a łu  lu d zk ieg o . G dzież w ięc  je s t  z a sa d n ic z y  p u n k t  
p r o g ra m u  p ra c y  sp o r to w e j i n a c z e ln a  dew iza  od la t  
dz iesięc iu  g ło sz o n a  u r b i  e t  o rb i: „Rozwój wszerz", „Sport 
musi dotrzeć do mas!".

Czy i ty m  „m aso w y m " sp o r te m  ró w n ież  m a  k ie ro 
w ać  t a  n ie lic z n a , w e d łu g  tw ie rd z e n ia  w nioskodaw ców , 
g a r s tk a  d z ia ła cz y ?

N ie, p ro szę  P a n ó w , coś tu  je s t  n ie  w  p o rzą d k u !
P rz e d e  w sz y s tk im  w ięc a b y  d o trze ć  do se d n a  s p r a 

w y  m u s im y  u p rz y to m n ić  sob ie  k i lk a  fa k tó w  b e z sp o r
n y c h , k tó re  w p ły n ę ły  zd ecy d o w an ie  n a  u zm y sło w ie n ie  
sob ie  ju ż  d z is ia j k o n ieczn o śc i re fo rm y . P a k ta m i  ty m i są:

a) o lb rz y m i p o s tę p  w  ro zw o ju  s p o r tu  ta k  w w yż, ja k  
i  w szerz ,

b) d o tk liw ie  (w zw ią zk u  z p o stęp em ) o d czu w an y  
b r a k  d z ia ła c z y  o rg a n iz a c y jn y c h .

J e s t  rze czą  ja s n ą ,  że, s ta w ia ją c  sob ie  za  cel dew izę 
„ s p o rt m u s i d o trze ć  do m as" , p o w in n iśm y  b y li  p rzed e  
w sz y s tk im  p o m y śleć  o p rz y g o to w a n iu  k a d r  ty c h  p rą -
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ró w n ik ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó rz y  u sp o r to w io n y m i m a 
sam i p o k ie ru ją .  A  co z ro b il iśm y  pod  ty m  w zg lędem ? 
N ic.

J a k  d o tą d  a k c ja  w y szk o len io w a  o b ję ła  je d y n ie  za 
w od n ik ó w  cz y n n y ch , n ik t  je d n a k  n ie  p o m y ś la ł o w y 
sz k o len iu  d z ia ła c z y  o rg a n iz a c y jn y c h . W y g lą d a  to  m n ie j 
w ięce j ta k ,  ja k  g d y b y śm y , szk o ląc  żo łn ie rza , za p o m n ie li 
o w y sz k o le n iu  s łu ż b y  łączn o śc i, s łu ż b y  s a n i ta rn e j ,  s łu ż 
b y  t r a n s p o r to w e j,  o p rz y g o to w a n iu  do celów  w o je n n y c h  
p rz e m y s łu , ro ln ic tw a , h a n d lu , a d m in is t ra c j i ,  a  p rzed e  
w sz y s tk im  sz ta b u , k tó r y  m a sa m i ż o łn ie rsk im i k ie ro w a ć  
będzie.

F a k ty  te  w y d a ły  też  o d p o w ied n ie  r e z u lta ty .  Z ca łe j 
m a sy  szk o lo n y ch  w  o k re s ie  k i lk u  l a t  n a  sp e c ja ln y c h  k u r 
sa ch  p rzo d o w n ik ó w , in s t ru k to ró w  i  tre n e ró w  s p o r to 
w ych , n ie  p o zo s ta ło  n ie m a l n ic . D laczego?  B o  n ie  b y ło  
k o m u  z a ją ć  s ię  w y k o rz y s ta n ie m  ty c h  lu d z i i z u ż y tk o 
w an ie m  ich  w iad o m o śc i p ra k ty c z n y c h . D ziś  ju ż  c a ły  
n ie m a l za s tę p  a b so lw en tó w  ty c h  k u rsó w , i to  za s tę p  
b a rd z o  liczn y , z o s ta ł z m a rn o w a n y , ta k  sam o  ja k  z m a r 
n o w an y  z o s ta ł g ro sz  p u b lic z n y  p o c h ło n ię ty  p rzez  w ie lo 
le tn ią  ic h  ed u k a c ję . T o  s ą  f a k ty  ła tw e  do sp ra w d z e n ia . 
W y s ta rc z y  p o ró w n a ć  o lb rz y m ią  ilo ść  ab so lw en tó w  ty c h  
k u rsó w  ze sk ro m n ą  lic z b ą  do ryw czo  z a tru d n io n y c h  
w  p ra c y  w y szk o len io w e j p rze z  zw ią zk i sp o rto w e  b ąd ź  
k lu b y .

P r a c a  o rg a n iz a c y jn a  w  zw ią zk a ch  n ie  je s t  n a le ż y c ie  
ocen io n a . N ie  z n a jd u je  o n a  ró w n ież  d o s ta te czn e g o  u z n a 
n ia  w  oczach  P U W F . J e s t  to  s m u tn a  p ra w d a , n a  k tó r ą  
oczu z a m y k a ć  n ie  w o lno . W e źm y  n a  p rz y k ła d  sp ra w ę  
zn iżek  k o le jo w y c h  i  z a s ta n ó w m y  s ię  ja k  je d n o s tro n n ie  
sp ra w ę  tę  p o tra k to w a n o . Z n iż k i p rz y s łu g u ją  je d y n ie  
za w o d n ik o m  w  s p ra w a c h  sp o rto w y ch , a  w ięc  w  zw iązk u  
z w y ja z d e m  n a  zaw o d y  lu b  w  ce la ch  w y szk o len io w y c h  
n a  k u r s y  i  obozy. J e ż e li  chodz i n a to m ia s t  o w y ja z d y  
d z ia ła c z y  zw ią za n e  z p r a c ą  o rg a n iz a c y jn ą , zn iżek  n ie  
u d z ie la  się. C zy to  je s t  s łu szn e?  B e zw z g lęd n ie  n ie . N ie 
w o lno  b o w iem  od d z ie lać  p r a c y  o rg a n iz a c y jn e j  od p ra c y  
czy sto  sp o r to w e j, n ie  w o lno  o b d a rz a ć  p rz y w ile ja m i 
czy n n eg o  za w o d n ik a  z u sz cz e rb k iem  d la  d z ia ła cz a -sp o r-  
to w ca  ta k , j a k  n ie  w o lno  od d z ie lać  p ra c y  o rg a n iz a c y j
n e j od  p ra c y  czy sto  sp o r to w e j. I  je d n a  i  d r u g a  zw ią 
zan e  są  z so b ą  ta k  śc iś le , j a k  d w a  zę b a te  k ó łk a  je d n eg o  
m e ch a n izm u , z a d a n ie m  i  ce lem  k tó ry c h  je s t  w sp ó łd z ia 
ła n ie , bez  k tó re g o  c a ły  m e c h a n iz m  fu n k c jo n o w a ć  p rz e 
s ta je .

S p o r t  w  c h w ili obecnej je s t  ta k  p o w aż n y m  c z y n n i
k ie m  w  ży c iu  n a ro d u  i  p a ń s tw a , a  p rz y ty m  z n a jd u je  się  
ju ż  n a  ty m  s to p n iu  ro zw o ju , że n ie  w o lno  go  tr a k to w a ć  
a n i ja k o  za b aw ę  czy  „godz iw ą ro z ry w k ę "  m łodzieży , 
a n i  ja k o  p r z y je m n y  sposób  „z ab ic ia "  w o ln eg o  czasu  
p rzez  ty c h , k tó rz y  go za dużo  m a ją . W p ły w , ja k i  w y 
w rzeć  z d o ła ł s p o r t  n a  l i t e r a tu r ę ,  m u z y k ę , rzeźbę, m a 
la rs tw o , a r c h i te k tu rę ,  b u d o w n ic tw o  i p rz e m y s ł n aw e t, 
w sk a z u je  w y ra ź n ie  n a  je g o  s iłę  o d d z ia ły w a n ia  i  p rz e 
n ik a n ia  w sz y s tk ic h  dz iedz in  ży c ia , a  je g o  w a r to śc i w y 
chow aw cze p o w in n y  zw rócić  n a ń  b a c z n ie jsz ą , n iż  do tąd , 
u w a g ę  cz y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h . To n ie  są  ża d n e  f r a 
zesy. W  d o ty c h cz aso w y ch  w a ru n k a c h  is tn ie n ia  sp o r t 
w  ż a d n y m  w y p a d k u  d łu ż e j p o zo s taw a ć  n ie  m oże.

P o m ię d z y  in te r e s a m i k lu b ó w  a  zw iązków  s p o r to 
w ych  z a ry s o w u ją  się  co ra z  to  p o w aż n ie jsze  rozb ieżnośc i. 
O ile  zw ią zk i id ą  p rz e w a ż n ie  po  l in i i  in te re s u  sp o łecz
nego , o ty le  k lu b y  g r a w i tu j ą  ra c z e j k u  l in i i  in te re só w  
o so b is ty ch . Ic h  ce le  n o szą  c h a r a k te r  b a rd z ie j e g o is ty c z 
n y . S h a rm o n iz o w a n ie  ce lów  k lu b ó w  i  zw iązków  i sk ie 
ro w a n ie  ic h  p ra c y  n a  je d e n  w sp ó ln y  to r  je s t  rzeczą  
n ie s ły c h a n ie  t r u d n ą ,  p rz y n a jm n ie j  w  d z is ie jszy c h  w a 
ru n k a c h  i  d z is ie jsze j fo rm ie  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j .

N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, że m o m e n t ko n iecz
n o śc i r e fo rm  in s ty n k to w n ie  w y c z u w a n y  je s t  p rzez  
w szy s tk ich , c h a r a k te r  je j  i  fo rm y  je d n a k  p rz e d s ta w ia ją  
się  je szcze dość m g lis to  w  w y o b ra ź n i ty c h  n aw e t, k tó 
rzy , ja k  św ia d cz y  w n io se k  P Z L A , p o w aż n ie  o n ie j m y ślą .

P ro b le m  re fo rm y  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j  sp o r tu  
n ie  m oże b y ć  ro z w ią z a n y  in a c z e j j a k  ty lk o  p rzez  P a ń 
stw o, s p o r t  b o w iem  w y m a g a  n ie  ty lk o  p o m o cy  f in a n 
sow ej ze s t ro n y  P a ń s tw a , co d o ty c h c z a s  w  p ew n e j m ie 
rz e  s to so w a n e  b y ło , a le  p rze d e  w sz y s tk im  o p ie k i p r a w 
n e j, do czego, ja k o  je d n a  z d z ied z in  ż y c ia  spo łecznego , 
n a ró w n i z in n y m i m a  p raw o .

P o w in n y  z n ik n ą ć  r a z  n a  zaw sze (będące d o tą d  je d y 
n ą  często  p o b u d k ą  w  p ra c y  n a  n iw ie  sp o r to w e j)  a m b ic je  
o so b is te  je d n o s te k  k ie ru ją c y c h  sp o r te m . I le ż  to  bow iem  
ra z y  n a d a w a ły  one te j p r a c y  zg o ła  fa łs z y w y  k ie ru n e k .

Z a n im  je d n a k  w szy s tk o  to  n a s tą p i ,  z a n im  u s ta w o 
d aw stw o  sp o rto w e  p rz y jd z ie  w  s u k u r s  sp o r to w i w a l
czącem u  o n a le ż n e  m u  p ra w a , liczy ć  się  m u s im y  z i s t 
n ie ją c y m  s ta n e m  rze czy  i b ra ć  życ ie  n a  trzeźw o.

N ie  n a le ż y  w ięc  łu d z ić  się  e w e n tu a ln o śc ia m i i  lic zy ć  
n a  p rz y p a d e k , lecz z c a łą  św ia d o m o śc ią  p rz y g o to w a ć  się  
do n o w y ch  czasów . O b ecn y  o k re s  p rz e jśc io w y  n a le ż y  w y 
z y sk a ć  n a  p rz y g o to w a n ie  lic zn e j k a d r y  p rac o w n ik ó w  
o rg a n iz a c y jn y c h , bez k tó re j  ż a d n a  ro z są d n a  r e fo rm a  n ie  
je s t  m o ż liw a  do p rz e p ro w a d z e n ia . P o z a  ty m  n a le ż y  p o 
c z y n ić  c a ły  sz e reg  p rz y g o to w a ń  u ła tw ia ją c y c h  p rz e jśc ie  
do n o w y ch  fo rm  ż y c ia  o rg a n iz a c y jn e g o .

W  ja k i  sposób  m o ż n a  to  o s ią g n ą ć  i  p rz y  po m o cy  j a 
k ic h  śro d k ó w  m o ż n a  d o jść  do te g o  p o m ó w im y  w  n a 
s tę p n y m  a r ty k u le .

J a n u s z  B ucho lc .

SPORT SZKOLNY
Czasopismo sportowe młodzież!) szkolnej

W YC H O D ZI w poniedziałek i czwartek

P R Z Y N O S I aktualne wiadomości spor
towe z boisk krajow ych  
i zagran icznych  — arcy- 
ciekawg powieść lotniczą 
Janusza Meissnera

K O S Z TU JE  numer 10 gr. Prenumerata 
kwartalna zł 2.20, roczna 
zł 7 . -

Adres: Warszawa, Łazienkowska 3
tel. 8 -63-66, konto rozrach. Nr 119
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N a jb liż s z y m  sp o tk a n ie m  p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta c ji  
P o lsk i b ęd z ie  m ecz z S z w a jc a r ią  w  czerw cu  w  W a r 
szaw ie.

S k ła d u  S z w a jc a ró w  n ie  zn a m y ! W iem y , że za leży  
im  b a rd z o  n a  k o rz y s tn y m  z a p re z e n to w a n iu  s ię  p rz y  
p ie rw sz y m  w y s tę p ie  w P o lsce . W iem y , że po  zesz ło rocz
n y m  n a sz y m  re m is ie  w Z u ry c h u , z d a ją  so b ie  ta m  s p r a 
w ę z tru d n o śc i , n a  ja k ie  m o żn a  się  n a tk n ą ć  w  w alce  
z P o la k a m i. W ie m y  w reszc ie , że w y c ie cz k a  „ n a  d a lek i 
W sch ó d " p o s ia d a  d la  p i łk a r z y  s z w a jc a rsk ic h  sp o ro  em o
c jo n a ln y c h  p ie rw ia s tk ó w .

D laczeg o  o ty m  w sz y s tk im  w sp o m in a m y ?  D la  te j 
p ro s te j  p rz y c z y n y , że ty lk o  w zg lę d y  n a  tru d n o ś c i  u r lo 
pow e m o g ły  b y  spow odow ać ja k ie ś  s iln ie js z e  p rz e m ia n y  
w  d ru ż y n ie , k tó r a  poszczycić  s ię  m oże w  r o k u  b ieżący m  
czterema wspaniałymi sukcesami pod rząd. P o b ito : 
w L iz b o n ie  4:2 P o r tu g a l ię ,  w  Z u ry c h u  W ę g ró w  3:1, ta m 
że H o le n d ró w  2:1 i w  L eo d iu m  B e lg ó w  2:1. A  w szy s tk o  
to  o d b y w ało  s ię  w  n ie n a g a n n y m  s ty lu , k tó r y  c e ch u je  
S z w a jc a ró w  od d łuższego  ju ż  czasu .

W ied ząc  z c a łą  p ew n o śc ią , że g ra c z e  sz w a jc a rsc y  
e m o c jo n u ją  się  w y c ie cz k ą  do P o lsk i,  sp o d z iew a m y  się, 
że k a ż d y  z n ic h  dołoży  s ta ra ń ,  b y  m óc s ta n ą ć  do a p e lu  
i d la te g o  też  lic z y m y  n a  p e łn y  k o m p le t. O to je g o  sk ła d :

Schlegel; Minelli, Stelzer; Springer, Vernati, Bich- 
sel; Bickel, P. Aebi, Amado, Trello Abegglen, G. Aeby.

M oże z a m ia s t  m ło d eg o  B ic h se la  w  p o m ocy  zobaczy 
m y  b a rd z ie j  d ośw iadczonego  R a u c h a , n ie  w p ły n ie  to  
je d n a k  n a  z a sa d n ic z y  w y g lą d  zespo łu .

S z w a jc a rz y , k tó ry c h  cen io n o  i o b aw ia n o  się  zaw sze 
ze w zg lę d u  n a  tw a rd o ść  i  e n e rg ię , z d o ła li w  o s ta tn ic h  
d w u  la ta c h  w y w alc zy ć  sob ie  m a rk ę  d ru ż y n y  czo łow ej, 
e u ro p e js k ie j k la sy , k tó re j  n ie  obce są  w sz y s tk ie  t a jn ik i  
w ie lk ie g o  p iłk a r s tw a . N a  s ta n  te n  w p ły n ę ła  w  zn aczn e j 
m ie rz e  p r a c a  d o sk o n a łeg o  t r e n e r a  w ied e ń sk ie g o  Rappa- 
na, k tó r y  z p e łn y c h  te m p e ra m e n tu  i z a w a d ia c tw a  „po- 
sp o lita k ó w "  s tw o rz y ł d o sk o n a le  w y p o saż o n ą  i sh a rm o - 
n iz o w a n ą , r e g u la r n ą  a rm ię , o ży w io n ą  p rz y  ty m  w sp a 
n ia ły m  d u ch em  k o leżeń stw a .

D zię k i ty m  w ie lk im  z a le to m  s z ta n d a r  p i łk a r z y  hel- 
w eck ich  zd o b ią  in. in . cen n e  zwycięstwo nad Anglią 
i sukces z Niemcami w  M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta . B y ła  to  
p a m ię tn a  w a lk a . H e lw e c i m ie li p ie rw s i ze w sz y s tk ic h  
n a ro d ó w  s ta w ie  o p ó r r e p re z e n ta c j i  R zeszy , w zm ocn io 
n e j o św ieżo  z a g a rn ię tą  A u s tr ię .  N ik t  n ie  w ie rz y ł w  m oż
liw o ść  tr iu m f u .  N iem cy  p rz y g o to w a li s ię  ja k  n a j le p ie j ,  
sz li do w a lk i p rz e k o n a n i, że d o tr ą  do f in a łu  i  p o w e tu ją  
b o le sn ą  s tr a tę ,  j a k ą  b y ła  p r z e g ra n a  z N o rw e g a m i n a  
O lim p ia d z ie  b e r l iń s k ie j .

S p o tk a ło  ich  ro zc za ro w an ie . P ie rw sz e  sp o tk a n ie  ze 
S z w a jc a r ią  n a  g ru n c ie  f ra n c u s k im  zak o ń czy ło  się  r e 
m isem . G ra  p o w tó rn a  b y ła  je d n y m  z ty c h  ew e n em e n 
tów , k tó re  n a  d łu g o  p o z o s ta ją  w  p a m ię c i. Niemcy pro
wadzili 2:0 i w  m o m en cie , g d y  p ew n i b y li  zw y c ięs tw a , 
o d czu li n a  w ła s n e j sk ó rze  w s p a n ia ły  h a r t  p i łk a r z y  hel- 
w eck ich . P rz y s z ła  p ie rw sz a  b ram k a ... w y ró w n an ie ... 
i d w a  d a lsze  p o tę żn e  ciosy , k tó re  z w a liły  p ew n eg o  s ie 
b ie  p rz e c iw n ik a . B y ło  to  je d n o  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  
zw y c ięs tw  M is trz o s tw  Ś w ia ta . S z w a jc a rz y  z b ie ra li  ze 
w sz y s tk ic h  s tro n  ży czen ia  i n a w e t p ó ź n ie js z a  p rz e g ra n a  
z W ę g ra m i, k tó r a  w obec dw u  p o p rz e d n ic h  c iężk ich  s ta rć  
b y ła  do p rze w id zen ia , n ie  z d o ła ła  p rz y ć m ić  b la s k u  zw y 
c ię s tw a  w  p a ry s k im  „ P a rk u  K s ią ż ą t" .

S u k c e s  p i łk a r z y  s z w a jc a rsk ic h  n ie  b y ł  p rz y p a d k ie m . 
O p ie ra ł się  n a  d o sk o n a ły m  w y szk o len iu  całego zespo łu .

Ze zd z iw ien iem  o b se rw o w an o  p re c y z y jn e  a ta k i ,  k tó re  
ra z  po ra z  s u n ę ły  n a  b ra m k ę  n ie m ie ck ą , b y  w  d e c y d u 
ją c y m  m om encie... u g rz ą ź ć  w bezw ładz ie . Ci ro ś li c h ło p 
cy  ta k  z a g łę b ili  s ię  w  sw e m is te rn e  k o m b in a c je , że c a ł
k o w ic ie  z a p o m in a li o ce lu , z a p o m in a li  o s trz a ła c h , s t a 
r a ją c  się  w e jść  z p i łk ą  do b ra m k i. D o p ie ro  m a łe  p rz e 
g ru p o w a n ie  po p rz e rw ie  za p re z e n to w a ło  n a m  d ru ż y n ę  
z „ B ia ły m  K rz y ż e m "  w  z u p e łn ie  in n y m  św ie tle . Z a m ia s t 
ła g o d n y c h  fa l, n ie m a l w  ta k t  w ied e ń sk ie g o  w alca , z w a
l i ły  się  te ra z  n a  w a ł o b ro n n y  N iem ców  p o tę żn e  k a s k a d y  
ro z sz a la łe g o  żyw io łu . H u ra g a n o w i te m u  n ie  zd o ła ły  
o p rzeć  się  n a w e t s ta lo w e  n e rw y  p i łk a r z y  ze sw a s ty k ą ; 
w y g lą d  ich  pod  k o n ie c  s p o tk a n ia  b y ł ju ż  zupełnie 
żałosny.

S iła  ze sp o łu  S z w a jc a r i i  tk w i w z n a k o m ity m  w yba- 
la n so w a n iu . W  d ru ż y n ie  tru d n o  o d k ry ć  lu k ę , tru d n o  
zn a leźć  za w o d n ik a , k tó r y  b y  poziomem swym oddalił 
się zbytnio od najwybitniejszych kolegów.

B r a m k a r z  S c h le g e l je s t  g o d n y m  n a s tę p c ą  H u b e ra . 
M in e lli w  o b ro n ie  s ta n o w i klasę dla siebie. N ale ży  on 
do n a j le p s z y c h  ob ro ń có w  n a  k o n ty n e n c ie  i m ó g łb y  
śm ia ło  ró w n a ć  się  z n ie je d n y m  z ob ro ń có w  a n g ie lsk ic h . 
D a w n y m  je g o  p a r tn e re m  b y ł L e h m a n , obecn ie  g r a  po 
lew e j s tro n ie  S te lz e r , d o s to so w u ją c y  się  zn ak o m ic ie  
do sw ego to w arz y sza .

Ś ro d k o w y  p o m o c n ik  Vernati b r a n y  b y ł p o w ażn ie  
pood  u w a g ę  p rz y  u s ta la n iu  r e p re z e n ta c j i  k o n ty n e n tu . 
J e s t  on  ty p e m  p o m o c n ik a  o fen sy w n eg o , k tó r y  dw oi się  
i  tro i. S p r in g e r  i  B ick e ls , W zględnie R a u c h , po b o k ac h  
z n a ją  się  n ie  m n ie j d o b rze  n a  sw y ch  o bow iązkach .

A ta k  s z w a jc a rs k i  u m ie  k o m b in o w a ć  w  s ty lu  zu p e ł
n ie  w ied e ń sk im . C z asa m i w p a d a  n a w e t w  p rze sad ę . M óz
g ie m  p ią tk i  te j  je s t  T re llo  ze z n a n e j ro d z in y  sp o r to w e j 
Abegglenów. S ta r y  r u ty n ia r z  w  k aż d e j c h w ili p a n u je  
n a d  s y tu a c ją ,  w  m ig  o d k ry w a  s ła b e  p u n k ty  p rz e c iw n i
ka , b y  n a ty c h m ia s t  w  n ie  w ła śn ie  u d erzy ć , w y s y ła ją c  
w  b ó j sw y ch  rą c z y c h  ko legów . W  d e c y d u ją c y m  m o m e n 
cie n ie  w a h a  się  sa m  z a ry z y k o w a ć  e n e rg ic z n ie jsz ą  ak c ję . 
N a jn ie b e z p ie c z n ie jsz y m  s trz e lc e m  je s t  ś ro d k o w y  A m a 
do, k tó ry  m a  z p ra w e j s t r o n y  P . A ebi.

N a  p ra w y m  sk rz y d le  r e j  w odzi p o tę ż n y  Bickel, j e 
den  z g łó w n y c h  sp raw có w  k lę sk i n ie m ie c k ie j. B ick e l je s t  
sz y b k i i  en e rg ic z n y , u m ie  s trz e lić  ta k , że b ra m k a rz o w i 
r ę k a  p u c h n ie . B ic k e l p o t r a f i  s ię  c z asam i ro z len iw ić . B y ł 
on  ró w n ież  k a n d y d a te m  do r e p re z e n ta c ji  k o n ty n e n tu .
G. A eb y  n a  lew e j f la n c e  je s t  za w o d n ik ie m  in n e g o  fo r 
m a tu , je d n a k  n ie m n ie j n ie b ez p iec zn y  ze w zg lęd u  n a  
szy b k o ść  i zw inność.

T a k  w ięc  u jr z y m y  w  W a rsz a w ie  4 czerw ca , jeden 
z najlepszych zespołów, jaki bawił dotychczas w Polsce.

Observer.
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MECZ PIŁKARSKI POLSKA—BELGIA, rozegrany w Łodzi 
zakończył się wynikiem remisowym 3:3 (2:1). Drużyna polska 
była w pierwszej połowie przeciwnikiem równorzędnym, po 
przerwie natomiast górowali Belgowie. Zespół belgijski zapre
zentował się w sumie nieco lepiej od polskiego. Belgowie w y
równali dopiero w ostatniej minucie gry. W drużynie polskiej 
wyróżn.ł się Wilimowski, a w belgijskiej Braine. Bramki dla 
Polski zdobyli Wilimowski (2) i Wostal, a dla Belgii — Fievez, 
Braine i van Isenborgh. Sędziował p. Wunderlin. Widzów 15.000.

•

W SKŁADZIE REPREZENTACJI SZWAJCARII na nie
dzielny mecz z Polską zeszły tylko dwie zmiany w porównaniu 
ze składem, który podaliśmy w artykule „Observera“ w niniej
szym numerze. W bramce wystąpi Balabio a nie Schlegel, zaś 
na obronie Lehman a nie Stolzer.

MISTRZ LITWY LGSF KOWNO podczas swego tournee 
po ziemiach wschodnich pokonał repr. Białegostoku 5:2, prze
grał z repr. Grodna 2:4, zaś w Wilnie walczył z WKS Śmigły 
5:2 i 5:2.

•
TURNIEJ JUBILEUSZOWY 35-LECIA LWOWSKIEJ PO

GONI rozegrany został podczas Zielonych Świątek we Lwowie 
i przyniósł następujące wyniki: Wisła (Kraków)—Junak (Dro
hobycz) 4:2, Cracovia—Pogoń 6:1, Pogoń—Wisła 2:1, Cra- 
covia—Junak 5:1. Turniej wygrała Cracovia.

W MISTRZOSTWACH EUROPY W KOSZYKÓWCE, ro
zegranych w Kownie, drużyna polska pokonała Estonię 40:36, 
Francję 38:36, Węgry 42:20, Finlandię 46:13, Włochy 43:27, 
a przegrała z Litwą 18:46 i Łotwą 20:43. Ostatecznie Polacy 
zajęli trzecie miejsce za mistrzem Europy Litwą i Łotwą a przed 
Francją, Estonią, Włochami, Węgrami i Finlandią.

MECZ O PUCHAR DAVISA POLSKA—NIEMCY zakoń
czył się zwycięstwem drużyny niemieckiej w stosunku 3:2. 
W ostatnich dwóch singlach Tłoczyński pokonał Menzla 2:6, 
6:1, 5:7, 6:2, .9:7, a Baworowski przegrał z Henklem 4:6, 
2:6, 3:6.

•
W ĆWIERĆFINAŁACH O PUCHAR DAVISA Anglia po

konała Francję 3:2, Niemcy wygrali ze Szwecją 3:2, Jugosławia 
zwyciężyła Włochy 3:2, zaś Belgia pokonała Norwegię 4:1.

JĘDRZEJOWSKA, BAWOROWSKI I TŁOCZYŃSKI wyjeż
dżają obecnie do Paryża, Londynu i Wimbledonu na między
narodowe turnieje tenisowe.

MECZ KOBIECY TENISOWY POLSKA—NIEMCY odbę
dzie się w Poznaniu 2 4 czerwca w ramach zawodów* o mi
strzostwo Polski.

•
W PIERWSZYCH DNIACH MIĘDZYNARODOWYCH ZA

WODÓW KONNYCH w ŁAZIENKACH wyniki konkursów były 
następujące: konkurs otwarcia seria 1 (konie nienagrodzone) — 
por. Purcherea (Rum) na Haiduc, seria II (konie nagrodzone)—- 
rtm. Komorowski na Zbiegu, seria III (konie jeźdźców cywil
nych) — Kazimierz hr. Rostworowski na Wenecji. Konkurs po
tęgi skoku — rtm. Komorowski na Zbiegu, konkurs „Łazie
nek" — Kraińska na Centurii, konkurs koni pełnej krwi — rtm. 
Czerniawski na Celebes, pokaz konia wierzchowego — Diana 
pod kpt. Mickunasem, konkurs ujeżdżenia konia: seria I (konie 
młodsze) — rtm. Komorowski na Fujarce, seria II (konie star
sze nienagrodzone) — por. Szmigiero na Armii, seria III (ko
nie starsze nagrodzone) — kpt. Radzikowski na Derwiszu, pró
ba na czworoboku (dodatkowa) — rtm. Mickunas na Dianie.

MECZ ZAPAŚNICZY W WALCE WOLNO-AMERYKAŃ- 
SKIEJ na rzecz FON pomiędzy Karolem Nowiną-Szczerbińskim 
a Bułgarem Konstantynowem zakończył się zwycięstwem Szczer- 
bińskiego w 34-ej minucie.

MINISTERSTWO OŚWIATY przeprowadziło ostateczną 
akademizację Akademii WF nadając jej prawo przyznawania 
absolwentom tytułów magistrów WF.

•
NA ZAKOŃCZENIE OBOZU DOSKONALĄCEGO dla 

uczestników Narodowego Biegu na przełaj odbył się bieg 3 km, 
w którym pierwsze miejsce zajął Trochocki (Gdynia) 9:20 
przed Stokłosińskim (Katowice) 9:22. Startowało około stu za
wodników.

•
DOROCZNY ZJAZD PRASY SPORTOWEJ W ŁODZI wy

brał zarząd związku dziennikarzy sportowych w następującym 
składzie: prezes — W. Sikorski, wiceprezesi — A. Szenajch 
i T. Grabowski, sekretarz — R. Mosin, skarbnik — Więckowski, 
członkowie — J. Erdman i W. Junosza-Dąbrowski. Przewodni

N a  p rzeszkodzie . C a tch  a s  c a tc h  can ,
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Z m is trz o s tw  ko szy k ó w k i w  K ow nie .

kula — 1) Gierutto 15.22, 2) Praski 14.31, 3) Łomocki 14.02, 
oszczep — 1) Gierutto 60.65, 2) Gburczyk 58.16, 3) F. Mikrut 
56.67, dysk — 1) Fiedoruk 46.52 (oburącz 81.37 — rekord pol
ski), 2) Gierutto 45.21, 3) Praski 43.39, miot — 1) Kordas 49.84,
2) Kielpikowski 43.86, skok wwyż — 1) Kalinowski 183, 2) Sie
miątkowski 176, trójskok — 1) Przybylski 13.18, 2) Gruszka 
13.00, bieg 60 m — 1) Danowski 6.5 (rekord polski), 2) Du
necki 6.6.

•
CHMIELEWSKI rozegrał w Ameryce swą 13-tą walkę 

zwyciężając 0 ‘Boynego po 8-miu rundach na punkty, (er.)

F ra g m e n t  z m eczu  P o ls k a —B e lg ia .

czący sądu koleżeńskiego — M. Strzelecki. Nagrodę „złotego 
pióra" przyznano red. W. Junoszy-Dąbrowskiemu.

•
ELIMINACYJNE PRZEDOLIMPIJSKIE zawody lekkoatle

tyczne w Bydgoszczy przyniosły wyniki następujące: 100 m — 
1) Danowski 10.9, 2) Tęsiorowski 11, 3) Dunecki 11.1, 200 m—
1) W. Dunecki 22.4, 2) Danowski 22.5, 400 m — 1) Gąssow
ski 50.4, 2) Zabierzowski 50.7, 800 m — 1) Gąssowski 1:59.9,
2) Zabierzowski 2:00.8, 1500 m — 1) Kusociński 4:02, Kur- 
pesa 4:04.6, 5 km — 1) Kusociński 14:52.2, 2) Flis 15:48.8, 
10 km — 1) Marynowski 32:56.6, 2) Plotkowiak 32:57, 110 m 
płotki — 1) Joczys 15.3, 2) Gierutto 16, 3) Sulikowski 16.2;

C za sy , k ie d y  p o d  m ia n e m  s p o r to w 
ca  d o p a tr y w a n o  s ię  o so b n ik a , obda 
rzo n e g o  je d y n ie  p ię k n ą  m u s k u la tu 
rą  i  zd o ln e g o  do ta k ic h  c z y  in n y c h  
w y c zy n ó w  cia ła , n a le żą  szc zę ś liw ie  
do  m in io n e j  p rzeszło śc i.

D z iś  sp o r t, u z n a n y  p r ze z  n a js z e r 
s z y  ogól za  je d e n  z w a ż n ie js zy c h  
śro d k ó w  w y c h o w a w c zy c h , za  je d en  
ze  ś ro d k ó w , za d a n ie m  k tó r y c h  je s t  
d o sk o n a le n ie  cz ło w ie ka , o d d z ia ly w u -  
je  n a ró w n i n a  k s z ta łto w a n ie  s ię  n a 
szeg o  u k ła d u  m ię śn io w e g o , n e r w o 
w eg o , ja k  i  n a  n a sze  m o ra le  i  s tr u k 
tu rę  p sy c h ic zn ą .

D z is ie js z y  sp o r to w ie c , k o n tr a s tu 
ją c y  m ile  n a  tle  p rze c ię tn e g o  ś m ie r 
te ln ik a  sw ą  a tle ty c z n ą  bu d o w ą , s k u 
p ia  w  so b ie  w a r to śc i w y ższe , w y r a 
ża ją c e  s ię  p o g o d ą  d u ch a , b ezp o śred 
n io śc ią , u c zy n n o śc ią , u m ie ję tn o ś c ią  
w sp ó łży c ia  w  g ro m a d zie , p ra w o śc ią  
c h a r a k te ru  i  s iłą  w o li, p o zw a la ją cą  
m u  p r ze zw y c ię ża ć  sze re g i p ię tr z ą 
cy ch  się  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  p r ze 
c iw n o śc i.

N ie s te ty  w  sp o rc ie , p o d o b n ie  z r e s z 
tą  ja k  i  w  k a ż d e j in n e j  d z ie d z i
n ie  ży c ia , o b o k  je d n o s te k  w y b itn ie  
d o d a tn ic h  d a ją  się  z a u w a ży ć  i  w y 
paczone.

N ie  je d n o k r o tn ie  s p o ty k a m y  się  
z  n ie c n y m i w y c z y n a m i lu d z i ż e r u ją 
cy ch  n a  sp o rc ie ;  lu d z i, k tó r z y  p rze z  
p rze ro s t sw o ich  a m b ic y j,  p rzew ra -

„PR IMA DONN Y”
ż liw ie n ie  i  p a tr z e n ie  n a  w s z y s tk o  
p rze z  p r y z m a t  w ła sn e g o  „ja” s ta li  s ię  
za k a łą  sp o r tu .

W  g ro n ie  ty c h  „ p a rszy w y c h  o w ie 
c zek” p o p u la r n y m  i g o d n y m  b liż s ze 
go  w g lą d u  ty p e m  je s t  tzw . „ prim a-  
d o n n a ”.

J e s t  to  t y p  za w o d n ik a , k tó re g o  n ie  
j e s t  s ię  w  s ta n ie  n ic z y m  za d o w o lić . 
W ie c zn ie  n a p u szo n y , w s z y s tk o  n e 
g u ją c y , n ie  u z n a je  n ik o g o  i  n ic ze 
go  — co n ie  id z ie  p o  lin ii,  z re sz tą  
w ą tp liw e j ja k o śc i, je g o  m y ś l i .

B e z  w z g lę d u  n a  sw ą  fa k ty c z n ą  
w a r to ść  sp o r to w ą  ro śc i so b ie  p re 
te n s je  do  og ó ln eg o  p rze d  n im  „czo- 
ło b ic ia ”. N a  tre n in g a c h  c z y  za w o 
dach  c h c ia łb y  w ie c zn ie  b yć  o to c zo 
n y  ro je m  w p a tr z o n y c h  w e ń  u c z u  — 
i  d la  te j  p r z y c z y n y  k a ż d y  g es t, ru ch  
c z y  s ło w o  p r a g n ą łb y  „ zd y sk o n to 
w a ć” — n ie  św ia d o m  te g o , że  e fe k ty ,  
ja k ie  sw o im  za c h o w a n ie m  o siąga  
są  bardzo  o d leg łe  od ty c h  ja k ie  sp o 
d z ie w a  się  u zy sk a ć .

W  w y p a d k u  p o r a ż k i n ie  zd o b y w a  
się  n ig d y  n a  o b ie k ty w n e  s tw ie r d ze 
n ie  s w o je j  n ie d y s p o z y c j i ,  c z y  b łęd 
nego  ro ze g ra n ia  b a ta li i  — a  o d p o 
w ied zia ln o śc ią  za  sw o je  n ie p o w o d ze 
n ia  o bcią ża  p rze d e  w s z y s tk im  k ie 
ro w n ic tw o  se k c ji ,  za rzą d  k lu b u , tr e 
nera , z ły  in w e n ta r z , n ie p o g o d ę  itd .

N ie  p o tr z e b u ję  c h y b a  a k c e n to w a ć  
ja k  da lece  śm ie s z n y m , a co n a jp r z y -

k r ze js ze  — w y b itn ie  k o m p lik u ją c y m  
ży c ie  k lu b o w e  i  s e k c y jn e  ty p e m  je s t  
ta k i  za w o d n ik .

J e ż e li  je d n a k  p r z y  d u ż e j  d o z ie  w y 
ro zu m ia ło śc i m o żn a  zn o s ić  p o d o b n e  
k a p r y s y  u  za w o d n ik a  bardzo  za a 
w a n so w a n eg o  i św ięcą ceg o  ro z lic zn e  
s u k c e sy  (choć i  tu  n a le ży  zd e c y d o 
w a n ie  w y tę p ia ć  w s ze lk ie  p r z e ja w y  
p r im a d o n e r ii)  — to  p rze c ie ż  ju ż  z u 
p e łn ie  n ie  d o p u szc za ln e  je s t  to le ro 
w a n ie  te g o  s ta n u  rze c zy  u  za w o d n i
kó w , w c h o d zą c y c h  d o p ie ro  w  s z ra n 
k i  sp o rto w e .

C z y m  w c ze ś n ie j k ie r o w n ic y  sek-  
c y j  — boć od n ic h ' w  p ie r w s z y m  rzę 
d z ie  to  za le ży  — u k ró c ą  teg o  ro d za ju  
harce, c z y m  w c ze śn ie j za w o d n ic y  
u z m y s ło w ią  so b ie  śm ie szn o ść  i 
s zk o d liw o ść  sw o je g o  p o s tę p o w a n ia — 
t y m  w c ze ś n ie j s p o r t p o ls k i  p o zy sk a  
p e łn e  p o p a rc ie  te g o  o d ła m u  sp o łe 
czeń stw a , k tó re  d la  p o w y ż s z y c h  i  in 
n y c h  p r z y c z y n  d z iś  t k w i  je szc ze  na  
u b o czu  — t y m  s z y b c ie j p o s tę p o w a ć  
będzie  p ro ces je g o  b u d u ją c e j s ię  p o 
tęg i. T ed d y .



T e n is iśc i n iem ieccy , k tó rz y  u d a l i  s ią  do S zw ecji, 
z e tk n ą  sią  ta m  ze sw oim  b y ły m  to w arz y sze m  v. C ram - 
m em . C ra m m  z a o f ia ro w a ł sią  s łu ży ć  te n is is to m  szw edz
k im  ja k o  p a r tn e r  tre n in g o w y , p o n iew aż  w ten  sposób  
chce sa m  p o w ró c ić  do fo rm y .

•
N ie  w y s ta rc z y  o s ią g n ą ć  w y n ik  lep szy  od re k o rd u  

św ia to w eg o , tr z e b a  d o p e łn ić  jeszcze m n ó stw o  f o rm a l
ności, b y  z o s ta ł on  u z n a n y . M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  
L e k k o -A tle ty c z n a  n ie  u z n a je  p o d  ty m  w zg lądem  ża rtó w . 
N a jd ro b n ie js z e  u c h y b ie n ie  — i c a ły  w y s iłe k  za w o d n ik a  
idz ie  n a  m a rn e . N a jc zą śc ie j o f ia r ą  p ro c e d u ry  p a d a ją  
s p r in te rz y .  A  p rz y c z y n a ?  Z b y t s i ln y  w ia t r .  P rz y  r z u 
ta c h  s i ła  w ia t ru  n ie  m oże p rz e k ra c z a ć  5 m tr  n a  se k u n d ą ; 
p o n ie w a ż  p rz e w a ż n ie  b r a k  a p a ra tó w  k o n tro lu ją c y c h , 
o rg a n iz a to ro w ie  z d a ją  sią  n a  w yczucie , k tó re  n a tu r a ln ie  
m oże b y ć  zaw odne.

M o żn a  b y  z e s ta w ić  c a łą  l is tą  re k o rd ó w  św ia ta , k tó 
re... n ie  z o s ta ły  re k o rd a m i.

I r la n d c z y k  0 ‘C a lla g h a n  rz u c ił  m ło tem  60.57. R e k o rd  
n ie  d o s ta ł s ią  do o f ic ja ln e j  s ta ty s ty k i ,  p o n ie w a ż  Z w ią 
zek  I r la n d z k i  n ie  n a le ż y  do F e d e ra c ji .  W  ty m  sa m y m  
ro k u  n ie  u zn a n o  też  w y n ik u  K a li fo rn i jc z y k a  H a r r ie s a ,  
k tó r y  rz u c ił  d y sk ie m  n a  53.34 m  a  w iąc  o 24 cm  le p ie j, 
n iż  W il ly  S ch ro ed e r. P rz y c z y n ą  b y ły  u s te rk i  fo rm a ln e . 
O f ic ja ln y  re k o rd  w  rz u c ie  d y sk ie m  obui’ącz n a le ż y  do 
F in a  N ik la n d e ra  90.13 m , m im o  że od d w u  la t  n ie  r e je 
s t r u je  sią  te j  d y sc y p lin y .

W  ro k u  1936 o s ią g n ą ł  d o sk o n a ły  d y sk o b o l ro s y js k i  
D ja k ó w  w  B a k u  92.14. S o w ie ty  n ie  n a le ż ą  je d n a k  do F e 
d e ra c ji .  U c ie rp ia ła  też  n a  ty m  S in i ts k a ja  z K ijo w a , k tó 
r a  p o b iła  re k o rd  n a sz e j C e jz ikow ej o 6.41 m  rz u c a ją c  
o b u rąc z  74.23 i  d y s ta n s u ją c  ty m  w ła s n ą  ro d ac zk ą  B ra t-  
n ik o w ą, ró w n ież  z K ijo w a , k tó r a  o s ią g n ę ła  w ro k u  
1935 70.09. •

F in o w ie  p r z y k ła d a ją  w ie lk ą  w a g ą  do w a lk  n a  b ie ż 
n i. S tą d  też  te g o ro c z n y  p r o g ra m  le k k o a tle ty c z n y  p rz e 
w id u je  n ie  m n ie j j a k  144 im p re z y , n a tu r a ln ie  u w z g lę d 
n ia ją c  ju ż  m is trz o s tw a , p o d z ie lo n e  n a  p ią ć  cząści, o raz  
m ecze m ię d zy p a ń stw o w e .

•
H e ls in k i  są  ce lem  lic zn y c h  p ie lg rz y m e k . W ło s i z a 

p o w ied z ie li n a ja z d  z w ie lk ą  20-osobow ą e k sp e d y c ją , k tó 
r a  s ta r to w a ć  bądz ie  p a ro k r o tn ie  w  F in la n d i i  w  s ie rp 
n iu . C hodzi n a tu r a ln ie  o z a p o z n a n ie  s ią  z w a ru n k a m i 
i m o ż liw o śc iam i a k l im a ty z a c y jn y m i.

•
A n g lic y  p rz e g ra l i  w  B e lg ra d z ie . W y p a d k i chodzą  

po lu d z ia c h . F a c h o w c y  d o sz u k u ją  sią  p rz y c z y n  teg o  n ie 
z w y k łeg o  w y p a d k u . A n g lic y  sa m i tw ie rd z ą , że p rz e 
sz k a d z a ł im  u p a ł, z b y t tw a rd e  b o isk o  i f a k t ,  iż  lew y  
o b ro ń c a  H a p g o o d  k o n tu z jo n o w a n y  z o s ta ł z a ra z  po  ro z 
poczęc iu  g ry .

W sz y s tk o  to  n ie  d a  sią  je d n a k  p o ró w n a ć  z o p in ią  
sp ra w o z d a w c y  lo n d y ń sk ie g o  „ D a ily  E x p re s s “. D z ie n n i
k a rz  te n  s tw ie rd z a , że o p o raż ce  A n g lik ó w  zadecydow ał... 
czosnek . T y lk o  n ie lic z n i g ra c z e  m o g li s t r a w ić  je d ze n ie  
z a p ra w io n e  czosnk iem . W p ra w d z ie  n a  r e k la m a c ją  k ie 
ro w n ic tw a  g o to w a n o  A n g lik o m  bez te j  p rz y p ra w y , je d 
n a k  g a r n k i  b e lg ra d z k ie  są  — w edle  o p in ii d z ie n n ik a rz a

a n g ie ls k ie g o  — ta k  b a rd z o  p rz e sy c o n e  za p ac h em  czo sn 
k u , że i  to  n ic  n ie  pom og ło . T o też  w iększość  z a w o d n i
ków  — w ed le  te j  s e n s a c y jn e j w e r s ji  — c h o d z iła  po  B e l
g ra d z ie  g ło d n a .

B rz m i to  w szy s tk o  b a rd z o  e g z o ty c zn ie  i do sm aku... 
c z y te ln ik o m  p o p u la rn e g o  „D a ily  E x p re s s “. C ałe  szczę
ście, że B e lg ra d  n ie  leży  n a  in n y m  k o n ty n e n c ie , że n ie  
b r a k  lu d z i, k tó rz y  z n a ją  s to licą  J u g o s ła w ii  i je j  w ca le  
n ie z g o rsz ą  k u ch n ią .

N ie  w y o b ra ż a m y  sob ie b y  w  h o te lu  „ S e rb sk ij  K ra l" ,  
w  k tó ry m  n ap e w n o  m ie sz k a li  A n g lic y , p o tr a w y  rz e c z y 
w iśc ie  p rze sy co n e  b y ły  czo sn k iem , szczeg ó ln ie  g d y  z g ó 
r y  w y p o w ied z ian o  s ią  p rze c iw  te g o  ro d z a ju  d o m ie sz
kom . S zef k u c h n i n a jw ię k sz e g o  h o te lu  b e lg ra d z k ie g o
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N ik k a n e n  u z y sk u je  znów  w sp a n ia łe  w y n ik i.

zn a  s ią  d o sk o n a le  n a  sw ej sz tuce , co m ożem y  s tw ie rd z ić  
n a  p o d s ta w ie  w łasn eg o  d o św iad czen ia , a  co p o tw ie rd z ą  
zap ew n e  i p o lsc y  sp o rto w cy .

W y d a je  n a m  sią , że zaw sze bądz ie  ła tw ie j  dogodzić 
A n g lik o m  je d ze n iem  n a  k o n ty n e n c ie , n iż  b ie d n em u  
„ k o n ty n e n ta liś c ie "  w  A n g lii.  A je d n a k  d o ty c h cz as  ż a d n a  
z d ru ż y n  k o n ty n e n ta ln y c h  n ie  p ró b o w a ła  u s p ra w ie d li
w ić sw ej p o ra ż k i, a i 'g u m e n te m  ta k  b a rd z o  p rz e k o n y w u 
ją c y m , jak ... a n g ie ls k a  k u c h n ia .

•

Z c h w ilą  u k o ń c z e n ia  sezonu  d ru ż y n y  a n g ie ls k ie  „ roz
la ły  s ią ” po  k o n ty n e n c ie . O s ią g a ją  one ró żn e  w y n ik i. 
W y g r y w a ją  i r e m is u ją ,  n ie  b ra k  też  p o raż ek . N a jg o r 
sze to , że co ra z  częście j s ły sz y  sią  s k a rg i  n a  fo rm ą  
p rz e d s ta w ic ie li  A lb io n u . P o w ta rz a  sią  s t a r a  h is to r ia . 
P o  sezonie , w  o k re s ie  w a k a c y jn y m , g ra c z o m  a n g ie lsk im  
n ie  b a rd z o  chce s ią  g ra ć  n a  s to  p ro c e n t. Z re sz tą  u w a 
ż a ją  — i s łu sz n ie  z re sz tą , — że n a le ż y  im  s ią  też  odpo 
czy n ek  czy p rz y n a jm n ie j  o k res , w  k tó ry m  w olno  jeść  
i p ić  p o za  n o rm a m i tre n in g o w y m i.

C zy w obec te g o  do b rze  sią  s ta ło , że n ie  sp ro w a d z i
liśm y  A n g lik ó w ?

C h y b a  n ie! N a w e t w  s ła b sze j fo rm ie  m o g ą  n ie je d 
nego  n a u c z y ć  i z a p ło d n ić  n o w y m i p o m y słam i.
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J e s t  rzeczą  p ew n ą , że N iem cy  i W ło c h y  z b o jk o tu ją  
zimowe igrzyska olimpijskie w  S z w a jc a r ii .  P ow odem  
je s t  b r a k  w  p ro g ra m ie  zaw odów  n a rc ia r s k ic h ,  k tó ry c h  
n ie  m o ż n a  p rze c ie ż  p rz e p ro w a d z ić  w b re w  s ta n o w isk u  n a 
cze ln e j m a g is t r a tu ry ,  j a k ą  je s t  w c iąż  jeszcze F IS .

S z w a jc a rz y  zd ecy d o w ali sie  z re sz tą  w y k re ś lić  z p r o 
g ra m u  d e m o n s tra c je  n a r c ia r s k ie  n ie  ch cąc ' n a ra ż a ć  sie  
N o rw e g o m  o rg a n iz u ją c y m  o f ic ja ln e  zaw o d y  F IS . P r e 
z y d e n t M ię d z y n a r. K om . Ol. B a i l le t -L a to u r  za g ro z ił 
w p ra w d z ie  S z w a jc a r i i  o d e b ra n ie m  Ig rz y sk , o ile  n ie  
u rządzi p okazów  n a rc ia r s k ic h ,  je d n a k  ta k  d a lek o  s ię 
g a ją c a  d e c y z ja  n ie  za leży  ty lk o  od n iego . A  w ą tp ić  n a 
leży  czy  M ię d z y n a r. K o m ite t O lim p ijsk i w  ca ło śc i sw ej 
zd ecy d o w a ł b y  sie  n a  k o m p lik o w a n ie  sy tu a c j i .  Do 
Ig rz y s k  z im o w y ch  zg ło s iło  sie  ju ż  12 p a ń s tw , to te ż  p o 
w odzen ie  ich  je s t  zap ew n io n e , ty m  b a rd z ie j,  że za ró w n o  
ły ż w ia rs tw o  ja k  i h o k e j c ieszą  sie  w  S z w a jc a r ii  zn acz
n y m  w zięciem .

•

P o m ię d z y  Szwajcarią i p rezesem  M ię d z y n a r. K o m i
te tu  O lim p ijsk ie g o  h r. B a i l le t -L a to u r  za n o si sie  n a  g r u b 
szą  a w a n tu rę .  P re z e s  K o m ite tu  z a g ro z ił, że o ile  S z w a j
c a rz y  n ie  z o rg a n iz u ją  w  ra m a c h  z im o w y ch  Ig rz y s k  
O lim p ijsk ic h  p o k azo w y ch  zaw odów  n a rc ia r s k ic h  w ów 
czas o d b ie rz e  im  w  ogó le  o rg a n iz a c ją  te j im p re zy .

W  zw ią zk u  z ty m  o dby ło  sią  p o sied zen ie  p rz e d s ta w i
c ie li Z w iązków  S z w a jc a rsk ic h , n a  k tó ry m  p o w zią to  b a r 
dzo o s tre  re z o lu c je , z a p o w ia d a ją c , że S z w a jc a r ia  n ie  da 
s ią  s te ro ry z o w a ć  n a w e t g ro ź b ą  o d e b ra n ia  je j  Ig rz y c k .

B y ło b y  rzeczą  p o ż a ło w a n ia  g o d n ą , g d y b y  in c y d e n t 
s z w a jc a rsk i d o p ro w a d z ił do k o m p lik a c ji , k tó re  m o g ły  by  
sią  n a w e t zak o ń czy ć  p o w a ż n y m  ro z ła m em , g d y ż  n ie  u le 
g a  w ą tp liw o śc i, że ry g o ry s ty c z n e  k ro k i s p o tk a ły  b y  sią 
z o d p o w ied n ią  re a k c ją .  P ró b a  p rz e fo rso w a n ia  zaw odów  
n a r c ia r s k ic h  n a  I g rz y s k a c h  Z im o w y ch  w b rew  w o li F IS  
ró w n a ła  b y  s iv  w o jn ie  z c a łą  S k a n d y n a w ią , a  n a  N ie m 
c a ch  i  W ło c h a c h  n ie  m o ż n a  op rzeć  m ięd zy n a ro d o w e g o  
ru c h u  n a rc ia r s k ie g o .

•

R e k o rd  św ia to w y  w  rz u c ie  k u lą  o lb rz y m a  a m e ry k a ń 
sk ieg o  T o rra n c e  w y n o s i 17.40 m . W ła ś n ie  d la te g o  o p ie ra  
s ią  d z ie ln ie  w sze lk im  b u rzo m  od ro k u  1934. C zyżby  T o r 
r a n c e  m ia ł  rzeczy w iśc ie  za sied z ieć  sią  w  liśc ie  re k o rd z i
stów ?

W  s ta n ie  K a n s a s  w A m ery c e  P ó łn o c n e j is tn ie je  m ło 
d z ien iec  z n a z w isk a  E lm e r  H ac k n ey . S p e c ja ln o ś c ią  j e 
go — n a tu r a ln ie  w  sp o rc ie  — je s t  k u la . J u ż  p rze d  ro 
k ie m  z d o ła ł p rz e b ić  sią  do p ie rw sz eg o  sz e reg u  a tle tó w  
a m e ry k a ń s k ic h , a  w  o b ecn y m  sezon ie  rz u c ił  w  N ow ym  
J o r k u  17.04 i  p o w szech n ie  u w a ż a n y  je s t  za n a s tę p c ą  T or- 
ra n c e a .

S p e c ja ln o ś c ią  E sto ń c z y k ó w  są  rz u ty . K re e k  i V ii-  
d in g  o tr z y m a li  o b ecn ie  su k u rs . J u n io r e k  M a h ls te in  
p c h n ą ł k u lą  n a  od leg ło ść  15,04. J a k  n a  ju n io r k a  wcale... 
wcale...

•

P a m ią ta m y  dob rze  Owensa. P a m ię ta m y  też  tra g ic z n y  
e p ilo g  je g o  k a r ie r y  sp o r to w e j, k ie d y  p rze sze d łszy  n a  za 

w odow stw o  d a ł sią  u ży ć  do w id o w isk a  w y śc ig u  cz łow ie
k a  z k o n iem .

A l F i tc h  z p o łu d n io w e j K a li fo r n i i ,  k tó r y  je s t  obec
n ie  co ach em  w N ow ej Z e la n d ii n ie  p o n iż y ł sią  do k o n 
k u re n c j i  ze zw ie rząc iem . J e s t  on cz ło w iek iem  now ocze
sn y m , to te ż  s to czy ł w a lk ą  z m a sz y n ą . W  b ie g u  n a  100 
ja rd ó w  w sp ó łz aw o d n ic zy ł z k o la rz e m  u z y s k u ją c  czas 
9.2 sek.

•

Sport fiński o trz y m u je  w ró ż n e j fo rm ie  su b w en c je  
p ań s tw o w e , dochodzące do ok. 1 m il io n a  z ło ty ch  roczn ie . 
N ie  je s t  to  je d n a k  je d y n a  d o ta c ja . I s tn ie ją  jeszcze p o 
ś re d n ie  d ro g i p rz y  pom ocy  fu n d u szó w  a rm ii ,  o raz  tzw. 
K o rp u s u  O cho tn iczego .

P o z a  ty m  p o z o s ta w ia  sią  Z w iązkom  w o ln ą  rą k ą  
w p o sz u k iw a n iu  ź ró d e ł dochodu . T rz e b a  p rz y z n a ć , że 
Z w iąz k i są  b a rd z o  p o m y sło w e  i p rze z  o rg a n iz a c ją  n a j 
ro z m a its z y c h  im p re z  d o ra b ia ją  n a  k o n ieczn e  p o trze b y .

O s ta tn io  ro zw aż a  s ią  p r o je k t  w p ro w a d z e n ia  to ta l i 
z a to ra  p iłk a r s k ie g o  n a  w zó r S zw ec ji i S z w a jc a r ii .  K o la  
f iń sk ie  z a s ta n a w ia ją  sią  n a d  p ro b lem em  w y e lim in o w a 
n ia  m ło d z ieży  z g r y  m a ją c e j  b ąd ź  co b ąd ź  p o sm a k  h a 
za rd u .

H U M O R

— D ość  teg o  d o b reg o , ch łopcy ! J a d ą  n a  po łów  ry b !
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